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(Nowela do ustawy przemysłowej. — Ustawa 
o podatku naftowym a nasza delegacja. — Z ko- 
mi*yj przedl. Izby posłńw.)

Wypracowany przez komisją ekonomiczny 
Izby poselskiej Rady państwa projekt noweli, 
matą Ltóroj miałyby być zmieuione niektóre za­
sadnicze postanowienia nstawy przemysłowej z 
r 1859, zawiera następujące uajważni^ze orze­
czenia :

§. 1 ( P o d z i a ł  p r z e m y s ł u . )  Przed­
siębiorstwa przemysłowe mogą być wykonywane: 

za prostem zgłoszenitm (przemys’ wolny); 
jako rzemiosło, na zajadzie udowodnionego 

uzdolnienia;
z zastrzeżeniem szczególnego przyzwolenia 

władzy (przemysł koncesjonowany j
§ 2. Do samodzielnego prowaazei ia przed- 

S‘ębiorstwa wymaga się w zasad/ie, ażeby przed­
siębiorca miał prawo samodzielnie majątkiem 
swoim rozporządzać.

Osobno zaś do prowadzenia rękodzielniczych 
przedsiębiorstw przemysłowych potrzeba udowo­
dnić uzdolnienie, co uskutecznia się przez świa­
dectwa odbytej nauki i przez świadectwo kilku­
letniej pracy jako pcmocnik (czelad iik) w tymże 
zawodnie.

Prawo orzekania o tern przez ile lat kan­
dydat powinien pracować jako czeladnik przy- 
słngajb władzy przemysłowej po wysiachaniu 
korporacji, a jeżeli odnośny przemysł nie posia­
da korporacji, po wysłuchaniu zdania Izby hau 
dlowo-przemy sio wej.

Zamiast powyższych dowodów uzdolnienia 
może być przedłożone świadectwo z dobrym skut 
kiem oaoytego kursu nauki w takim przemysło­
wym zakładzie naukowym (szKule fachowej, . rar 
stacis naukowym), gdzie udzielaną bywa także i 
praktyczna nauka dotyczącego rzemiosła

Na wypadek zachodzących wątpliwości, czy 
po; ne przodsicDiorstwo należy do katego^ji prze­
mysłu rękodzielniczego, rozstrzyga w pierwszej 
instancji polityczna władza krajowa, po wysłu­
chaniu opinii I z b y  handlowo-przemysłowej i od­
nośnej korporacji, w ostatniej zaś {nstau<ji mini­
ster handlu w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych.

§. 61. ( K o r p o r a c j e . )  Pomiędzy tymi, 
którzy jednakie albo też pokrewne rocLaje prze­
mysłu w jednej albo r  cąsiadiyących z sobą 
miejscowościach wykonują, wraz z robotnikami 
pomocniczymi (pomocnikami, czeladzi", uczniami) 
Bają być utrzymane istniejące związki wspólne, 
a jeżeli ich jeszcze n iem a, mają one być usta­
nowione przez władzę przemysłową, o ile to lo­
kalne stosunki mozliwem czynią, w porozamieniu 
z T.zbą handlowo-przemysłową, która ma w tym 
względzie wyifuchać interesowanych

Korporacja może wedle okoliczności obejmo­
wał "lO’ idząej ch przedsiębiorstw!1 i pomocni­
czych robotników (pomocników, czeladników, 
czńiÓw) w większej ilości gmin, jakoteż ró: 
rpdnych *ajęc prz< mysłowyok.

§. 62 ( O b o w i ą z e k  n a l e ż e n i a  do 
k o r  p ot a c j i.) Kto w okręgu pewnej k rp ) 
racji wyconuje samoistnie przemysł, d li ktlrego 
Ona istnieje, staje się członkiem korporacji 
przez -ozpoczęcie przedsiębiorstwa, i ma on 
wypełniać połączone z tein obowiązki. Kto wię­
cej rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowych, 
k'óre nie należą do jednej korporacji, samoistnie 
prowadzi, może też należeć do więcej korpo- 
rKcjj.

8. 63. Obowiązek uleżenia do korporacj 
nie rozciąga się n& właścicieli tych przedsię 
biorsiw przemysłowych, które wykonywane są 
sposobem fabrycznym.

'§. 64. Ob, sar rerytoijalny. na jshi mają roz­
ciągać sie pojedyncze korporacje, może by<. ka­
żdego cZaSti oznaczony przez polityczną władzę

krajową w porozumieniu z Izbą handlowo-prze­
mysłową, która ma w tym względzie wysłuchać 
interesowanych.

9. 6o Istniejące korporacje przemysłowe 
mają zmienić swoje statuta odpowiednio do po­
stanowień niniejszej ustawy. Nowe ich statuta 
wymagają zatwierdzenia politycznej władzy kra­
jowej.

§. 6G. orzeka swoDodę łączenia się więks zej 
liczby korporacyj przemysłowych w jedną, albo 
też rozłączania jednej korporacji, obejmującej ro­
zmaite fachy, w większą liczbę korporacyj.

( P r z y n a l e ż n o ś ć  do k o r p o r a c y j . )  
§. 68. Robotnicy pomocniczy (pomocnic] czela­
dnicy, uczniowie) właściciela przedsiębiorstwa, 
itóry należy do pewnej korporacji, mają być po­

czytywani za przynależnych do teiże samej kor­
poracji, i jako tacy podlegają obowiązującym dla 
ulej przepisom.

Prawo do zastępstwa i wyborów przysługu 
e im tylko w tych granicach, o ile im do tego 
>rawo przyzn, jo niniejsza ustawa, jakoteż statn 
ta korporacyj'.

P o m o c n i k o m  (czeladnikom) p r z y s ł u -  
; u j e  p Ta w o  u k o n s t y t u o w a ć  s i ę  i so  
ino j a k o  z g r o m a d z e n i e  p o m o c n i k ó w  
czeladników), i m o g ą  t e ż  o n i  w y b r a ć  so­
n ę  ze  s w e g o  g r o n a  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  i w y d z i a ł ,  z ł o ż o n y  z d w ó c h  do 
s z e ś c i u  t o w a r z y s z y .

(Cel  k o r p o r a c y j . )  §. ,’0. Celem korpo­
racji pielęgnować ducha łączności, czuwać nad 
utrzymaniem i podniesieniem godności stanu po­
między członkami korporacji i jej przynależny­
mi, jakoteż wspierać wspóine intei-eoa przemy­
słowe członków i przynależnych do korporacji.

W szczególności należy do nich:
a) staranie się o to, ażeby utrzymać uregu- 

owaue stosunki pomiędzy właścicielami przed­
siębiorstw a ich robotnikami pomocniczymi (pc 
mocnikami, czeladzią i uczniami) mianowicie pod 
względem warunków pracy i nauki;

b) jeduauie odnoszących się do tego przed­
miotu sporów;

c) staranie o upcrządkowańie stosunków, od 
noszących się do nauki, przez postanowienia co 
do fachowwgo i umysłowego" wykształcenia n- 
czniów; co do czasu trwania nauki, egzaminów

odbytej nauk; i t. p., jakoteż czuwania nad 
utrzymaniem tych przepisów;

d) oznaczanie warunków utrzymywania u 
czniów w ogóle ,jakoteż co do s t o s u k u  i c h  
do l i c z b y  c z e l a d n i k ó w ,  u t r z y m y w a ­
n y c h  w p r z e d s i ę b i o r s t w i e ;

e) zakiaiauie i wspieranie przemysłowych 
zakładów nankowych (szkor fachowych, nanko 
wych warst&tów i t. p.), jukoteż nadzór nad 
niemi;

f) tworzenie zakładów dla opieki d i  cho 
rymi, jakoteż nadzór nad podobnymi zakładami

§ 83 stanowi, iż w zgromadzemacL korpo 
racyj mają udział tflko  majstrowie, lecz muszą 
być dopuszczeni do nich także i wydziałowi 
zgromadzeń czeladników w liczbie dwóch do 
sześciu, z głosem doradczym w celu przedkładania 
życzeń i zażaleń swoich towarzyszów.

jj. 89 i 90 zawierają postanowienia o są 
dach rozjemczych w cela rozstrzygania sporów 
pomiędzy pryncypałami a robotnikami.

Każda korporacja wybrać ma aa lat trzy 
dowolnie przez siebie ustanowioną liczbę arK 
trow, fw taki jednak sposób, ażeby pryncypało 
wie wybrali połowę tych sędziów a robotnicy 
drugą połowę, albo też i dwa razy tyle jak ma; 
strowte.

Ibfdziowie (arbitrowie) wybierają z pomię 
dzy siebie co sześć miesięcy wydział rozj^moz. 
złożony z ośmiu człor^Ów, przewodniczącego 
jego zastępcy. Wydział rozjemczy (der schied? 
richterliche Ansschuss, ma składać się w poło 
wie z zastępców samoistnych przedsiębiorców, 
v połowie z reprezentaaiów .oootniczej ik sy  

Przewodniczy sądowi na przemian w trzymiesię' 
cznych perjodach raz samoistny przedsiębiorę a 
raz robotnik , kto pierwszy objąć ma przewodni

ctwo — samoistny przedsiębioica albo też robo­
tnik, rozstrzyga los.

Sądy rozjemcze pośredniczą i w doprowadze­
niu do skutku ugody pomiędzy stronami sporne- 
mi, albo też wydają wyroki.

Wyroki ich posiadają prawo do egzekucji w 
srodze politycznej.

Przeciwko tym wyrokciu wolno jednak r 
terminie ośmiodniowym odwołać się do zwyczaj­
nej drogi prawa, lecz to nte yrstrzymnje bez­
zwłocznego wykonania orzeczeń sądów przemy­
słowych.

Oto są główne zasady ?auiierzonej reformy 
usc&wy pr lemysłowe; — reformy, której giowna 
zaleta w tem zależy, iż otoczyłaby opiek' 
prawną, fachową znajomość rzeezy n rękodzieł 
ników przeciwko fuszerce ppekuiamtów niefacho­
wych, a po wtóre osłaniałyby ona do pewnych 
granic słusznych Hasę robotników (czeladź i u- 
czniów) przed możliweiui nadużyciami majserć w.

Odaośnio do wiadomości ir sprawie nafto­
wej, które nam podaje telegram wiedeński z 
wczorajszego posiedzenia komisji podatkowej Iżby 
łosiów, posłuży za wyjaśnienie telegram z Wie­
dnia d. 25. bm., któ’ y napotykam] w pismach 
czeskich: „W skutek ważnych wpływów zanie­
chało Koło polskie dążyć do zmian w ustawie 
naftowej, co nawet eesaizi powziął z zadowole­
niem do wiadomości, a to uznijąe ofiary, jahie 
;ym sposobem Galicja przyjmuje na siebie dla 
dobra obu dzielnic monarchii. — Jutro zbiera się 
comisja dotyczących ministerstw i rzeczoznaw­
ców na obrady nad ustawą o górnictwie nafto- 
wem, mającą być wydaną v° ducLu rezolucji sejmu 
galicyjskiego."

Dep. dr. Żak ukończył Swój referat o usta­
wie komasacyjuej i ma go przedłory.* już m 
utrzejszem posiedzeniu komisji komasacyjuej 

Izby posłów. Wnosi przyjąć tę ustawę bez 
zmian według uchwał Izby panów. &. ponieważ 
przeto dr. Żak zatrzymuję i postaiiowieuia co 
do lasów, więc zapewne delegacja polska wnie­
sie pewne pupiawki. Co lo ostatniej części pro 
jektu, o podziale gruntów wspólnych, będzie dr. 
Żak referował dopiero po, przyjęcia dwóch po 
przednich części.

Nas^ kor ospondent wiedeński dokładnie 
naiu zatelegrafował wczoraj ogólny przebieg po­
siedzenia komisji dla refor »y wyborczej z d. 25. 
b. m. Dzisiaj podajemy bliższe jzczegóły. Wszy­
scy członkowie byli obecni. Po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia wynurza dr. 
Russ (centralista) życzónk, aby tyluo wniesk’ 
uchwały *aiuie8Zr.ząno w protokole. Weszło kil­
ka petycyj. Przewodni.ząey fc* d o k s w a r t  
prosi, aby rozprawa ogolńa tócżjrła- się nad wszy- 
stfciemi, jakie przydzielono Jtomiąji, projektami 
refoi my A/yborczej. — Z powodu słabości mini­
ster Taaffe przybyć nie mógł. Komisai* rządo­
wy, szef seuc. ł u b i n  składa do dyspozycji sze­
reg tabel, zawierających daty statystyczne co do 
wpływających na wybory okoliczności w rozmai 
tych krajach PrzećPuawii, i między tonu i ś wie­
że daty co do kurji dworskiej w Czechach. Co 
do okoliczności, jakibby się ukazany po przyję­
cia projektu Lienlacherd, rząd dopiero gromadzi 
materjał.

P. S t a r m  wytyka, ze te daty nie będą 
niema Jat co do pła- 

P. H e r b s t  żąda 
aby zawieszono obrady i poprzód zaproszono 
Taaffego, aby wy.ożył zapatrywania rządu na 
reformę wyborczą, i zapytuje komisarza ] ządo- 
wego, czy ma upoważnienie do dawania wyja 
śuień w imieniu rządu. — P K a b i n  oświal- 
cza, że nie ma takiego upoważnienia.

P. G r o c h o l s k i  także uznaje daty co do 
pięcloguldenowców za potrzebne, dlatego należy, 
może aż do następnej sesji, odioczyć rozprawę 
nad art. 2. projektu Lienbachera (o uprawnieniu 
głosujących w wybo-acł gminnych do głoso 
wania w wyborach do Rady państwa). Na art,

1 . i 3. projekti Lieubachera zgadza się. Nato­
miast projektu Kronawettra przyjąć niepodobna, 
gdyż jest on zmianą konstytucji, ao której po­
trzeba większości dwóch trzecich. Na projekt 
Zeithammera pisze się p. Grocholski zupełnie, 
gdyż w Galicji kurja dworska już tak wybiera 
jak Zeithammer co do Czech proponuje, i celem 
jedynym tego projekto jest przeszkodzić, a ły  cią­
gle jedno z j lu  stronni -ty iej kuiji nie było 
całkiem wykluczane od mandatów. Pud wzglę­
dem ionnalnyn wuosi p. G proj ikta Zeithamme­
ra i Lienbachera ująć w jeduą nsiAwę.

P. H e  i bs t :  Art. 2. projektu Lienbachera 
wnosi właściwie zaprowadzenie powszechnego 
głueuwania. Ale i tekst art. 1 . nie odpowiada 
istniejącym oiaynacjom wjborczjnm które nie 
wszędzie o podatkach stałych, ale gdzieniegdzie 
tylko o podatk&cn realnościtwych mówią. Ai t. 3. 
odnosi się do bardzo drobnych miejscowości, mia 
nowicie w styi ji. Cu do projektu Zeithammera, 
nie wdaję się w rozbiór merytoryczny, dopoul 
nie rozglądnę się w najświeższych przjdłożonj ch 
przez rząa datach — P. L i e n b a c n e r  zgadza 
się na odroczenia swego art co do art. 4. 
należy wyłączyć Dalmację. — p. K l a i c  roz 
lien stOLunki dalmackie r istryjskie.

P. Z e i t h a m m e r  wyłaszcza, dlaczego 
wniósł swoj rrojeki i dlaczego Pstanawia oso 
bną kurję ordynacką. W skutek nowych la t I jest obowiązkową‘ l.U  1 • . . i  — _ __ J

wszystkie trzy projekta a rozprawy ogólnej nie 
uważać za zamkniętą.

Wniosek Koppa o zaproszenie Kronawettra 
odizacono; a przyjęto wniosek Herbsta oddania1- 
materjoiu ewtystycznego do drnku, i wniosek 1 
Clam-Marłinica, tudzież zaproszenia Taaffego na 
i tasrępne posiedzenie- Na referenta wybrany przez 
większość Zeithammer.

Dodamy, że wniosek Kronawettra Schfinere 
ra żąda rozszerzenia praw.* wyborczego na wszy­
stkich kontiybnentów podatkowych, bez względn 
na wysokość podatku.

statystycznych, przez rząd przedłożony :h będzie 
może potrzeba projekt w pewnych szc*egółacl 
zmienić. P. C l a m - M a r t i n i e :  Przeciw treści 
irojektu Kronawettra, rozszerzenia prawa wy­
borczego nic niemam, muszę tylko przypomnieć, 

że trudn., nam dzisiaj myśleć o zmianie konsty­
tucji. PrujeLt Lienbachera należy na wszelki 
sposób wziąć pod obrady z wyjątkiem art. 2 , i 
wnoszę, aby ju^ dzisiaj jednego dla wszystkich 
projektów wybrano referenta, któryby daty 
irzcjrza i wnioski przedłożył. — P  H e r b s t  

wnosi, aby pierwej materjał statystyczny wy­
drukowano i każdemu członkowi doręczono. — 

C k l u m e t z k y  wywodzi, że już na pierw- 
szem pojedzeniu komisji uchwalono, wysłnehać

A • u u a ui njwj aw,
wystarczające, mianowicie niei 
cących po 5 złr. podatku. —

KurespondsnciB „Gaz. Nar."

Poznań d. 25. stycznia.

C J  Donosiłem w&w o roapurzadae&iu p. 
Luxa co lo Izieci, acr^zczaiących ao szkoły 
swuaędzkid, a mających nieńueckie bnnnienie 
nazwiska, żś te dzieci zniewolone sa na mocy 
roaporząćfa *ni» tego novierać na kę religii w ję­
zyka menueci m ile ż  na tan  n i koniec Po­
dług rozporządzenia naczelnego prezesa w k» 
Poznańskiego z r. 1873 nanka języka polskiego 

, tylk; dla dzioci polskich —
dzieci zaś narodowości niemieckiej " potrzebują 
na to ępecj inegó pozwolenia inspektora powia­
towego. Otóż hic haerei agua. Skoro dzieci, ma­
jące nazwisko uznane przez inspektora za nie­
mieckie, są Niemcami, nie wolno im więc uczę­
szczać na lekcje języka polskiego, chyba że na 
o się zgodzi inspektor powiatowy, skrawa ta 

jest dotąd w zawieszeniu, gdy. marzyciele prze 
konani o niesłuszności, jaka się dzieciom praez 
p. L uta za Niemćó", uznanym dzieje, zażądali 
w tej sprawie ud niego osobnej decyzji, a w ra­
zie niepożądanego rezultatu udadzą się do re- 
jenęj..

Że szkoła katolicka w Swarzędzu dobre wy­
daje owoce, tego dowodem i te wypadek, że

n* jpierw ministra pi jzydenta; przedtem nii na-1 Niemiec Ambroeius wolał chłopca swujego dó tej 
eży ’■ zbierać referenta. - -  P. Cl am  M a r t i -  gzfcoły oddać, aniżeli do ewangibliekiej. Nie po- 

V ? : J  i  irmalna u.-iwała me przeszkadzi Jobało się to atoli p. Luzowi, bo pomimo iż uj- 
abyśu v już dzisiaj referenta wy ran, ai fego I c êc chłopaka osobne dla szkoły katolickiej 
zaprosili a tymczasem rozprawy ogólnej nie koń- M swego syna czesne płacił (swoją drogą oso- 
CZJ ' bno dla szkoły e? angielickiej), nakazał nauczy-

P. G r o c h o l s k i :  Projekt Zeithaumera czycielom wzbronić młodemi Ambrosiusowi dal 
wniesiony został dopiero po pierwszeu. posiedzę-1 szego wstępu do szkoły katolickiej. Przeciwko

takiemu postępowi diu i sprotestował miejscowy 
proboszcz us. DauR k. któremu u^iic się zatrzy­
mać inspekcję lokalną, i utrfym i  od król. rejen- 
cji wręcz przeciwne rozporządzeniu p. Luxa za- 
wiadomieue.

W tych dniach obchodzono r  «*s iw a jubi­
leusze, a te w piątek w  TV rociawia jubilenŁ* 26- 
letni zawodu nauczycielskiego Cf. Nehnnga, pr- 
fosora uniwersytetu wro-łaWskiego od r. i867, 
a poprzednio nauczyciela w Tizemfeozui i  Po 
znaniu — a w sobotę i r i t  Iziclę jnbilensz prof.

uiu komisji; leferenta wybrać można. — P. 
S t  u r  m żąda wysłuchania poprzód ministra pre- 
żydem a; tożsamo p. K o p p ,  z tym dodatki, m, 
aby każdegu l wnioskodawców, który nie jes 
członkiem tej komisu, zaproszono. — P. H u 
h e n  w a r t  wykazuje, że już nad wszyrtkfemij 
projektami rozprawiano; i pudnusi, że rząd mo 
tywa s /oje już wyłożył, wnosząc od siebie pro­
jekt reformy wyborczej w sejmie czeskim. Nele

przy tychsa-i
myci

Rozprawa ogólna pud względem formalnym, dr. Mottego, jako kierownika zakładu stojącegu
n nrrAwia T> TT n  l ,  m _  !—, •  _  i, — ^ -__   r I i  _  -»    , i   j  >_____  •    t n __ n  jtjkoŁczora. P. H o h e n w a r t ~ w n o s i  wybrać re­

ferenta. — P. R i e g e r : Co do traktowania 
wniosków komisja nie jest niczeiu związaną. 
Właściwie chodzL tylko o projekta JdenDacner„ 

Zeithammera, te należy roztrząsnąć według naj 
świeższych dat; do tego potrzeba kogoś i p>  
trzeba czasu a nim to się pkończy można ury 
p łach t ministra prezydenta. — P. B a u m  jest 
za WjrbranieŁ referei4 a, ale przeciw zaprasziur 
wnioskodawci w (chodzi tylko o Kronawettra i 
jego wspólnik* SchBnerera; p. r.). — P. To- 
m a s z r z u k  jest przeciw aybiersuiu już teraz 
reft-enta. — P. T o n n e r :  Ja miałem być rze­
cznikiem projektu Kronawettra, widząc jednak, 
że nic nie wskóram, odstępuję, i popieram W7 - 
bór referenta.

P. H e r o s t :  Zastrzegam się przeciw p’ze 
sąL  niu jako by wybranie refereuta duwodziło, 
iż jaką zasadę komisja już przyjęła —■ P. C 1 a m 
M a r t i n i e :  Wybór referenta n.czego me przesą 
dza; i wnoszę: wybrać referenta, temuż oddać

dziś pod zarządem panien Danysz. Zanotować 
nalą^y wyrażenie pror Jangirin: m pterwszym 
jubileuszu, że narody nigdy sJb giną, a więc 
1 nasz naród nigdy nie zginie.

Uczennice przyjaciele oraz koiedzy prof. 
Mottego złożyli fundusz, wynoszący prze'.zło 
6.000 mrk , z k, ćrego odsetlu przeznacz me są 
na stypendjum dla nczennic zakładu. Funduszem 
tym. dj spi.iiuwać będzie Towarzystwo pomocy 
naukowe?, dla dziewcząt polskie! w. ks- Poznań­
skiego.

Już drogi wypadek w ;ym roku przejścia 
ziemi polskiej w ręce niemieckie mam obecnie 
do zanotowania. Oto wieś rycerska Gałęzowo, 
należąca do r. H. Taczsuowstiego, przeszła w 
ręce niemieckie. Dotychczas zaś nie słyszeliśmy 
o przejścia ziemi 1 rak niemieckich w ręce 
polskie.

Myliłby się, ktoby są ld ł, iż n nąg walka 
Kai' urna zwolniała. Fakta. które gdyby gdziein­
dziej się stały, nie byłyby karana, u na? poole-
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interesują, że ich nienawidzę i nimi pogardzam, 
że mniemane nieszczęście moje jest tylko plotką, 
a niczem więcej! Powiedz im, że jestem wesołą, 
że sie śmieję, a nawet tańczę, jeżeli muzyka

(Ciąg dalszy.)

Zabolały mnie te słowa. Położyłem rękę na
sercu L rzekłem: , , • •

— Świadczę się Bogiem, że żadnej niej rzj ■ 
jtżni nie żywię kn pani, ani nie przyjechałem 
w tyci celn, aby się cieszyć widokiem cudzego 
nieszczęścia, przeciwnie...

— Cóż pan wiesz o mojem nieszczęściu ?
— O nieszczęścia pani - bełkotałem, nie­

przygotowany na ta lj djalop — o nieszczęściu 
pani. , wiem tylko tyle, co wie cała okolica.

Skręciła się, jakby ją  coś mocno zabolało.
— Cóż moT< okolica o mojem nieszczi ńcin? 
Poskrobaiem się w głowę.
— Okolica mówi ., mówi, żeś... żeś pani

bardzo., nieszczęśliwa!
Zadrżał, cała z gniewa.
— Któż ma pruv u lituwać się nadembą ?
- -  Zapawnc . nikt, jak tylko przyjaciele

pani I
— Nreńhcę, ule pragnę iadcych przyjaciół' 

Pogardzam litością 1 miłosierdziem' Chcę być 
Bamą && swiecie, chcę a toć ‘arna jak skate 
Wśród mcm, ao htórej nie doleci żaden pyłek 
rośfiiiny, aby ją okryć zielenią! .

Za! v mi się _zy w oczach, a w jej o 
czach błyrnęło coś także jaki] woda. Chciałem 
już pali! »a ko.ana i wyznać jej moją przyjaźń, 
ttoją miłość niezachwianą, gdy nagle przcszyia 
Uiię sw ojem  zimnem, szyderczem okiem.

— Powiedz pan wszystkim, którzy się mną

Mówiąc to zaśmiała Się głośno i wykręciła 
się w kółko jakby miała taniec św Wita.

— C7y wierzysz pan teraz, żem wesoła? 
zapytała po chwili śmiejąc się śmieciłem przy­
krym.

— Wierzę, odpowiedziałem w braku innego 
konceptu.

Miałem zapewnij przytem minę1 bardzo za­
frasowaną, ' u patrząc na mnie czas niejaki z u- 
wagą, zaśmiała się, ale już nie uwynr chorym 
tylko zupełnie zdrowym śmiechem, który daw­
niej tak często słyszałem. Lepszy duch wstąpił 
we mnie.

— Teraz przejdźmy się po alei, ozwała się 
zwykłym swoim głosem. — Usłuchałem roz­
kazu.

— Powiedz mi pan, mówiła dalej, coś pan 
porabiał przez czas nai 'ego niewidzenia się ?

— Byłem smutny, a czasem n wet blizki 
rozpacz}1

— O to nie pytam pana 1 Coś pan robił ?
— Pomagałem ojcu przy gospołamwie.
- -  I  dowiadywałeś się pan co słychać w

sąsiedztwie?..
— Tok jest... przyznaję się do tego.
— I  dałeś pan ćwierć pszenicy ekonomowej..
Poczerwieniałem cały ńa twarzy
r -  Tak jest, odpowiedziałem, przyznaję się 

do vego.
o  cóż panu te r  bardzo chodziło)

-— Chciał* m wiedzieć .zy pan Faustyn...
Drgnęła jakby jt żmija okąsiłal
— O panu Faustynie nie ,/olno pann mó 

w ić! Są rzeczy których nie wolno się dotykać 
słowem obojętnem.

Przy uyck słowach zbudły jej nsta i za- 
cttaały. Milczałem. Długi cza ’ szliśmy w milcze­
niu obok 1 iebie. Anna patrzała w ziemię, jakby

nikogo przy niej uie było. Ja  zaś straciłem p-ło- 
wę i nie wiedziałem co robić i co mówić. Wre­
szcie zdoOyier. się na odwagę.

— Pozwól pani — zacząłem — a nogi drza- 
iy podemuą, pozwól, o panno Anno, że kilka 
słów przemówię..

Zat -ymała się jak uziecko posłuszne.
— Mow pan wszystko — rzekła głosem 

przyjemnym t— tylko zaUinam cię, nie mów nic 
o streu i tym podobnycl andronach.

— Serce, o pani, to przecież najdroższy 
nasz klejnot!

— To prawda, ale klejnotu tego gwałtem 
zdobyć nie można. Rozporządza nim prawowita 
właścicielka.

— Gdybym śmiał się odezwać...
— Posłucha; panie Benedykcie. Jeżeli w ży­

ciu spotkasz ko) .etę, która o  się p»dobj. i do­
wiesz się oiaz, że i,na albo kogo innego kccka. 
albo ciebie kochać nie chce, to nie prześladuj 
jej więcej swemi afektami. Odwróć się od nie;. . 
idź w inną stronę, bo uporem swoim, rzy xak 
zwana wytrwałością, nie zdobędziesz lugdy tego, 
co zdobyć pragmesz!

Poczułem łzy i* oczach, coś mnie 2» gardło 
ścisnęło. Rzuciłem Bię na kolana i zawołałem:

— Wielka boleść przemawia z ciebie naj­
droższy aniele, ale oto przysięgam ci, że wlec 
się będę póty za twemi nogam. póki mnie albo 
w proeh nie zetrzesz, albo do siebie nie podni.- 
siesz! Bez Ciebie jest mi życie ciężarem, a gdj, 
serca swego odmówisz, mogę się nawet targnąć 
na życie! Wiem ze serce twoje zranione dzisiaj, 
ale gdzież w takim razie szukać pociechy leżeli 
nie 1 przyjaciela, u ' niewolnika, który odgady­
wać będzie wszystkie twe myśli i pragnienia?

Stała spokojnie jak posąg i patrzała na 
mnie owem zimnem, szyderczcu okiem, które 
mnie mrozem przenikało. Ro-śmiała się potem 
rzekła *

— Wićbę, że pan niepoprawny! Chcesz pan 
posiąść kobietę, która się pana podobała, bez 
wzjlędu na to, że sam si? jąj nie podobałeś!

Myślisz, że kobieta jest towarem, o który t  k 
długo trzeba targu dobijać, p&ki wreszcie ku­
piec znużony targiem towaru nie cdda. . W ta­
nim razie jesT między nami przepaść niczem nie­
wypełniona. Ruzstaniemy się na zawsze. Niech 
pan się nie waży więcer tutaj przyjeż ł ia ć !,. Do­
tąd, wyznaję otwarcie, byłeś ps,n tylko dla mnio 
śmiesznym, dzisiaj pogardzam i nienawidzę go!

Fztkfszy to wykręciła się i chciała do dwa-' 
ru pobiegnąć, lecz przytrzymałem ją  za rękę.

— Cóż ja dalej bez ciebie pocznę o Anno ? — 
zawołałem w rozpaczy — nic mi więcej nie po- 
w iesz'(

Uśmiech wesoły zamigotał na jej twarzy.
— Wstąp par do klasztoru 0 0  Reforma­

tów — odpowiedziała — a gdy będziesz siedział 
w konfesjonale, to się wtedj ze wszystkiego wy­
spowiadam.

Mówiąc te obróciła się szybko i frunęła 0- 
demnie, jak biały obłok, gdy na niego dmuchnie 
zimny boreasz.

Dobyć długo już siedziałem ua wózka, a do­
tąd mc wiedflałei* co się ze mna dzieje. Sły- 
uałem ylko ’zum w uszach i a] li głosy po 
dobne do ] ąrunów. Oprzytomniawszy spojrzałem 
w koło siebie. B ,ło iuż „poro /ad  wieczorem, a 
przedemną rozchodziły dwi- dropri. Jedna 
prowadził. ')  m Ata, druga u.- mojej wieski r, - 
dzinnej. Pomyślałem vhwj [ kazałem stanąć. 
Po prawej sti.iuie widać oył0 w Ifii wieżyc 
miasta. Sprawiały mi one dzisiaj dziwne wraże­
nie. Prawie co tygodnia w dnie targowe bywa­
łem w tem mieście. Sprawiało mi to zawsze nie- 
z ~ykł\ rozrjwkę. Zjeżd tali się tam znajomi moi, 
z którymi nieraz po dobiej sprzed, ży produktów 
rolnych zabawiałem się wesoło. Nie jeden kieli­
szek pękł w mojej dłoni, gdy ochota była po te­
mu, me jedno gorące słowo zamieniło się z przy­

jaciółmi. Dzisiaj wcale inna myśl ciągnęła mnie 
ku miasta.

Z klasztora 0 0 . reformatów zalecń-i wła­
śnie głos dzwonka głoszącego Anioł P a w i.

— Jedź do miaste Marcinie^ rzekłem do 
woźnicy, i rzuciłem się na siedwnie ',ózka, jak 
człow iek, który coś ważnego postanowił.

Ząjechawszy de gospody kazałem podać so­
bie arkusz biafcgo papieru, i w pi zeciągu pół 
godztoy zwisałem go ciły po same brzegi. Po­
tem zawołałem Marcina, oddałem mu pismo prze­
znaczone dla ojca i kazałem do domu jechać. Po­
wiedziałem mu, że dla ważnych interesów w mie­
ście pozostanę

Po odjeidzie Marcina udałem się na miasto 
i zaraz w drugiej ulicy znolazłen to, czego szu­
kałem. Było to godło balwierz,. Wstąpiłem do 
oficyny.

Balwierz był to dawny mój .najomy, któ-y 
często spuszc Eał mi głowę 1 maścił włosy won- 
r  mi olejkami, gdy się na jaką Zabawę w są­
siedztwo wybierałem. Gdy mię w oficynie swo­
jej obaczył, ucieszył się poczciwy balwierz i za­
raz na wrępie zapytał

- Cóż to panie Benedykcie, zapewne balik 
jakiś W sąsiedztwie a ja nic o tem nie w ieś,! 
Czyżto być może?

— Bal jak bal idpbwiedziałem z uśmie­
chem — ale... maskarada

— Maskarada w lecie ? - -  zapytał bal wiem, 
idziwiony.

— Tak jeBt, w lecie, przy blasku kdię/yc v . 
2 irownice będą Lulać t«. miotłach... djahiy bę- 
v gotow .ć smołę... a ojciei Reformar z .ropl

dłem za niemi uganiać oędżie!... Zgól mi wą:>y!
— Taka maskarada! szkoda wąsów,
— Zgól wąsy, tylko prędko !

(C. d. n.)



gają najźeiślejśżGM śledztwu i karać. I  tak ks. 
peinze z Leszna ma termin aa dzień 23. lutego 
za „nieprawne * odprawienie dwóch mszy w osie­
roconych parafiach. Es. Zieliński, który już sta­
wał przed sądem jako oskarżony o ochrzczenie 
nowonarodzonych dzieci, ponowuie jest w tej 
sprawie zawezwany, gdyż obecnie odszukano 
matkę ochrzczonego dziecka. Nadto ks. dr. Kan 
tecki oskarżony jest o .Typowiedzenie kazania 
w osieroconej parafii słobockiej.

Proces socjalistów perskich (a raczej genew­
skich) aresztowanych w uaszem Księstwie, p.

_ Stanisława Mendelsohna i p Marji Zielińskiej, 
wyznaczony został na dzień 14. lutego rb. Wstęp 
d< zwolony będzie tylko za biletami. W tych 
dniach aresztowała jeszcze policja zatrudnionego 
w fabryce Cegielskiego Bujakiewicza, obwinione­
go o stosunki z owymi socjalistami

Mowa Bismarka.
Mości panowie! Nie przemawiam jako kan­

clerz, lecz jako pruski pełnomocnik do rady 
związkowej, a tern samem legitymacja moja <L 
zabierania głosn w tej sprawie nie ulega wątpli­
wości. Poprzedniemu mówcy dziękuję za poła­
szenie wj sprawy, ale prawdopodobnie sum był­
bym zainicjował powyższą dyskusję. Orędzie kió 
lewskie nta ma na celu utworzenia nowego pra­
wa ani prowokowania konfliktu. Konfliktu, pan o 
wie (tu zwraca się do lewicy) mieć nie będzie­
cie (objawy wesołości), jest to tylko waszem 
pium desiderium iruz różnych wiedeńskie h i fran­
cuskich dzienników. Orędzie królewskie ma je­
dynie zapobiedz zaciemnianiu starego prawa i le­
gendom konstytucyjnym, jakoby w Prusach prócz 
konstytucji obowiązywały także prawa konsty­
tucyjne innych krajów. Ma zapobiedz legendzie 
jakoby król pruski wprawdzie rządził, ale wła­
dza rządowa spoczywała w rąk ich minibtcrjal- 
nego rzaJu, który stoi obok króla' i reprezeuio- 
wanym jest przez parlamentarną większosc. Toż 
w czasie ostatniogo ruchu wyborczego m ' wił po­
seł Mommsen nawet o mihisterjalnym absoluty 
zmie wbrew wszelkiej prawdzie.

(Objawy wesołości).
Do wodzi to, że p. Mmii amen rozumie pewno 

histoiję pized 2uOu laty, ale wzrok jego na cza­
sy teraźniejsze jest zaćmionym, nad czem tern 
bardziej ubolewać należy, że p. Mommsen cieszy 
się sławą znakomitego uczonego. Konstytucja po­
ręcza nietykalność króla. Ztąd wypływa, ż< w 
dyskusji należy szanować povigę królewską iw  
parlamencie wyrażać iję o nim z jak najwięk­
szym szacuukieui, nie lak jak to uczynił niedaw­
no temu poseł Virch)w.

(Wielki niepokój na lewicy).
Konstytucja nakłada daLj oipcwiedz!a!ność 

na ministrów. Ja  biorę odpowiedzialność za 
wszystkie czyny mego króla i pana, i to nie 
tylko za te, które podpisuję, ale i za te, których 
nie podpisuję.

(Oklaski z prarncy).
Ale i bez podpisu odpowiedzialnych mini 

strów są akta królewskie aktami królewskiemu, 
bo umieszczone pod niemi nazwisko jninistru nie 
robi ich dopiere takiemi. Takie przypuszczenie 
nie dałoby się wcale pogodzić z i  nnem królowi 
uszanowaniem. Dalej czytamy w konstytucji, że 
samemu królowi przysługuje wi&dza wykonaw­
cza, że władz* ta wykonywaną bywa przez Kró­
la i izby, a o ministrze nie ma tam wcale mo­
wy. Jakżeż tedy można mówić o rządach mlni- 
sterjalnych ? Król miał to przekonanie, że prawa 
jego by wają pod pewnym względem aapozii uwa- 
ne, i nczuł potrzebę przypomnienia w jasny i'pro? 
st.y.gpnaóh-jpwy^h praW ... iy  u yp.ych.

To też stanowisko króla w konstytucji od­
powiada zupełnie pruskiej tradycji. Królowie 
pruscy uważali za pierwsze swe zadtiie jak 
najwierniejsze spełnianie swych obowiązków. Nie 
l i i  przyjemności stali oni iu czele państwa, 
leez jak już wyraził się fryderyk Ii., jako 
pierwsi słudzy państwa. Kro] rozkazuje a mi­
nistrowie słuchają, faktycznie i rzeczywiście 
jeat król pnuki równocześnie prezesem mini­
strów.. Ja  nie mam mc do rozkazywania. Te 
żeli chcę co przeprowa Izlć, to udaję się do króla, 
jeżeli on się nie zgodzi, to zamiar mój porzucam.

(Śmiech na lewifej).
Sumienne spełnianie obowiązków, ochoczą 

pracę w obrębie granic zakreślonych konstytu­
cją. uważa król za naezelne swe zadar;e. w \t- 
pię, abym zajmował jeszcze moje stanowisko,, 
gdybyśmy mieli pa: lameLtarnc-ministerjalne rzą­
dy? W ogóle rządy parlamentarne mają szcze­
gólne swoje właściwości. Gdyby w epoca za­
targu usłuchano głosu parlamentarnej większo­
ści, toby organizacja wojska nie była przyszła 
do skutku, gdyi opozycja wówczas tak ’ jło 
miała pojęcia . o sprawach politycznych, że nie 
rozumiała tego, iż jedność Niemiec da się tylko 
do skutkn doprowadzić przez silną armię ! króla 
pruskiego. Gdyby usłuchano podówczas parla­
mentarnej większości, toby Prusy musiały inter- 
weniowa na rzecz polskiego powsranL przeciw 
Moskwie i Prusy dożyłyby były później drugiego 
Ołomuńca.

(Potakiwania z prawicy).
Cóż bo mamy do zawdzięczenia parlamen­

towi ? €o mamy, to zawdzięczamy nie parlamen­
towi, ale krclowi. Pruscy regenci zamsze zy­
skiwali na bliższem poznaniu się z narodem.

(Żywe oklaski z prawicy).
Naród nie życzy robie tego, aby król cho 

wał się za parawan (oklaski z lewicy), naród 
żąda, aby król wystąpił naprzód i miał łącz­
ność z narodem.

Dla P'ud jest monareh. zny żywioł niezbę 
dnym. Jeżeli im go się odbierze, to cóż postawi 
się w jego miejsce? Prawic mógłbym posiedzieć: 
„Cóż ty mizeraku dać mniesz ?“

(Objawy wesołości)
stuletnia pełna sławy histoija Prus opiera 

się ua wzajemnycn stosunkach pomiędzy crólec 
a narodem. Naród nie życzy sobie tego, a Dy król 
chował się gdzieś w ja cieś kryjówk- Wszelka 
wymowa, wszelkie polityczne teoije nic mogą 
tr-go zastąpić, a ponieważ wiem to z własnego 
doświadczenia i ze znajomości niemieckiego na­
rodu, dla frgo podpisałem orędzie królewskie, 
które < świadcza. że król postanowił bronić swo­
ich piaw, że u a  prawo do rządzenia i niepo- 
zwoli sobie wziąć tego prawa.

(Huczne oklaski z prawicy.)
Co się tyczy diugiej części królewskiego o- 

rędzia, dotyczącego działalności urzędników przy 
wyborach to wolność wyborcza urzędników nie 
ma być bynajmniej ograniczoną, lecz przypom­
niano in tylko ich przysięgę i obowiązek. Szcze­
gólnie od politycznych urzędników należ} żąda1, 
aby występowali p. zeciw otwzycji w obee rządu, 
mają oni dać wyra-, prawdzie i bronić zamiarów 
rządu w obec oszczerstw i przekręcań, zresztą 
mogą mieć swoje własm przekonania i głoso­
wać wedh swej woli Popierania rządu żąda się 
od urzędników w bardzo delikatny sposób i nie 
grozi im się »adnemi niekorzyściami a ja nie 
ścierpiałbym żadnych środków przeciw urzędni­

kom, chociaż wiem, że w danym razie liberały 
zrobiliby wielki porządek pomiędzy urzędnikami. 

(Potakiwania z prawicy.)
Król apeluje tylko do taktu i sumienia u- 

rzęduików i oświadcza, że król stoi na czele po­
lityki. Poseł Hanel zarzucił mi kłamstwo (głosy 
z lewicy: oho!) wyrażając się, że minister chce 
się zasłaniać osobą królewską Kto to robi, ten 
nic musi znać histoiji ostatnich 20 lat. Od roku 
1861 służę królowi, mimo wszebuch pogróżek w 
epoce zatargu. Czy istotnie sądzicie panowie, że 
jedynie z ambicji pozostałem na moim urzędzie?

Czy sądzicie panowie, że tylko z ambicji 
słucham ustawicznie mów s« ki razy tu już po 
wt&rzanych, że z ambicji słucham robionych mi 
tu ciągie różnych zarzutów i oskarżeń? Nie,pa­
nowie, robię to z obowiązku poddanego w obec 
króla, z obowiązku żołnierskiego, a nie z ambi­
cji. A jakież to dowody odwagi dali panowie z 
ławicy? Wygłaszali jedynie mowy. Nieprawdą 
jest jakobym postępował po tchórzowsku.

(Wielki zgiełk. Oklaski z prawicy. Głosy 
z lewicy: Tego panu nie zarzucano.)

Mam nadzieję, że zarzutu tego nie usłyszę 
już więcej.

(Zgiełk na le sci '.y. Głosy: Nie zrobiono pa­
nu tego zar/u tu ! Iune głosy. Zupełnie słusznie! 
Zgiełk rośnie; słychać dzwonek marszałka) 

Czemuż przeczycie, panowie, temu? Wy­
stąpcież przecież i nazwijcie się po imienin 

(Tu ks. Btemark postępuje kilka kroków -na­
przód, cały wzburzony, ku lewicy. Marszałek 
dzwoni i prosi o spokój. Poseł Richter w oła: 
Nikt nie zrobił tego zarzutu ! Iune głosy. To 
me prawda.)

Ks. Bismark wraca na swoje miejsce i tak 
mówi dalej:

W tahim lazie dziękujcie Bogu, panowie 
Czy sądzicie, że jest przyjemność być tu miui- 
strem i stać jak strzelec przed budą wron? Czy 
sądzicie, że to jest przyjemną rzeczą bvć wysta­
wionym ua przerywania przez tak krzyczące 
głosy ? Gdyby nie wola królew s ta  to z radością 
ustąpiłbym z Ligo stanowiska, i to na zawsze. 

(Objawv wesołości na lewicy. Niepokój.) 
Pozwólcie działać królowi Czy sądzicie, że 

nasz parlament w swem rozdarciu, z swym bra­
kiem jednolitego przywództwa, uiuże coś podo­
bnego zdziałać9 Cieszyć się należy, że istnieje 
eszcze wpływowa wola królewska. Skoro król 

zdecydował się w poczuciu obowiązków przeka­
zanych mu przez przodków do pozostania w łą­
czności z narodem, to i ja postanowiłem star 
obok ksóla jako najpierwszy sługa korony. (Hu­
czne oklaski z prawicy )

Sprawy włościańskie.
(.Komasacja gruntów i enklawy lasu we.)

III. Przystępując do spraw na wstępie wy­
mienionych, i toczących się obecnie w parlamen­
cie, a nie znając bliżej rządowego projektu, su- 
ponajemy, że się ta  rozchodzi o przymusową ko­
ni isację gruntów i wymianę enklaw; gdyż do­
browolna zamiana gruntów nie była i nie mogła 
być i dotąd wzbronioną.

Że skomasowanie i zaarondowanie gruntów 
największem byłoby dobrodziejstwem dla gospo­
darstwa rolnego, o tern każdy bez zapewnienia 
pana ministra doskonale wie, a nawet każdy 
chłop umie te bardzo dobrze cenić, jeśli urn on 
swoje grunta w kupie i w pobliskości swojej
zagrody. • ___

Niat j «rem nie śmiałby podnieść jftosró z 
zasady przeciw potrzebie komasacji; ależ bo i 
kąpiele raeczne w Ice służą zdrowiu, jednak nie 
w zimie

Komasacja sprowadzić musi Lrmalny prze­
wrót v iotyehezasov em urządzeniu gospodai 
stwa chłopskiego; a każdy przewrót, choćby naj- 
zbawienniejszy w puźniejLzych następstwach, 
wywołują na razit pewne wysilenie. Trafniej- 
szem będzie może porównanie komasacji z ope­
racją chirurgiczną- 'Wiadomo zaś, że każdy g>: ze 
zorny ’ek a rz, ra jąc  dokonać jakiejś ojeracji, 
bada przedtem sity pacjenta, czy wytrzymają 
one zamieizoną operuję, w przeciwnym razie 
stara się podmeść pierwej te siły, bądź przez 
odżywienie, bądi przez inne środki Owż podo­
bnie ma się rzecz i z komasacją Jest ona co 
prawda niezbędnym warunkiem pomyślniejszego 
rozwoju w gospodarstwie włościańskiem, ale z 
drugiej strony gospodarstwo to zaniedbane, za­
dłużone, zrujnowane, jest obecnie owym schorza­
łym pacjentem, ktery na razie podobnej operacji 
nie wytrzyma, zwłaszcza że w wielu wypadkach 
nie obesssłoby się bez nowych i znacznych ko­
sztów.

Na równinach, gdzie jednostajność gruntów 
pod każdym względem jest powszechniejsza, po­
szłyby rzeczy może gładziej; ale w górskich o- 
kolicaei gdzie t .aa rozmaitość w położeniu grun­
tów, gdiie zkażdem odmień uem położeniem zmie 
nia się i jakość gruntu, byłyby wielkie trndno- 
ści do zwalczenia, zwłaszcza, że w górach nie 
zasądzałaby się komasacja głównie ua skupieniu 
rozstrzelonych parcel, gdyż tam — z wyjątkiem 
odrębnych po lasach rozrzuconych parcei -  
istnieje już teraz wymagana ciągłość gruntów, 
jednak w Kształcie dla uprawy bardzo niedogo. 
dnym. Zdaje się bowiem, iż w górach ze wzglę­
du ua pomienioną rozmaitość w położeniu i ja­
kości gruntów, pierwszy już ich podział w ten 
sposób zostai dokonany, iż posiadłość każdego 
gospodarza < iągnie się zwykle pasmem od gra­
nicy do granicy wsi, przez wszysticże n iw / — 
lepsze i gorsze. Przyznać trzeba, że to był po­
dział sprawiedliwy, i przy odpowiedniej szero­
kości pasm bar Izo racjonalny . Porządek ten pier­
wotny uległ jednak w późniejszych czasach ty­
le niekorzystnej zmianie, że w skutku dah zego 
podziału, zawsze w jednym i tym samym kie­
runku prowadzonego, pasma stawały się coraz 
węższemi, tak dalece, że dzisiaj można się zdy- 
1 a’ć z nieprzerwanym szeregiem pasm równole­
głych nieraz i pół mili długich, a zaledwie dzie­
sięć metrów szerokich. Tu więc byłaby potrze­
ba przekształcić zupełnie wszystkie posiadłości 
pod względem ich figury, co przy trudności kom­
pensowania wielorakich akości gruntu, i wobec 
teraźniejszych stosunków włościańskich niełatwo 
będzie usl ntecziu S zwłaszcza, że tu staną i te­
chniczne jeszcze trudności na przeszkodzie.

Do przeprowadzenia bowiem komasacji nie­
zbędnie potrzebne są poprawne map? katastral­
ne^ księgi gruntowe. W  tym względzie zape­
wne miał pan minist*; stosunki niższej Austiji 
na oku, gdiie od lat kilkudziesięciu prowadzi się 
najdokładniejsza ewidencja tak co do map kata 
stmnych, jako . co d*> ksiąg grnntowycli. U nas 
rzecz się in trzej n r  Nasze doskonałe mapy ka­
tastralne liialy  tak d*ugo bez użytku, aż się 
stały same nieużytecznemu Celem rektyfikacji o- 
nych zarządzono w ostatnich czasach forsowną 
reambulację, która wszakże większe jeszcze za- 
mieszanie w tej oprawie wywołała. Chaos w tej

mierze trwa jeszezt ciągle, a tu już ma nastą­
pić z powodu komasacji nowe przekształcenie 
map katastralnycn. Księgi zaś gruntowe dopiero 
w jednej części, i to na podstawie błędnych map 
katastralnych spoiządzone zosiały; a przecież 
koinasując trzeba wiedzieć, co do kogo prawnie 
należy.

O pożyczkach z ba nku Rustykalnego, które- 
mi najmniej' trzecia część gruntów włościańskich 
jest obciążona, i o trudnościach ztąd dlst koma­
sacji wypływających, mówić szerzej nie Będzie­
my ; nie wiedząc, czy ta kwestja jest w ustawie 
podniesiona, i co w tej mierze ustawa przepisuje.

Obliczyć sij jednak potrzeba,, czy znajdzie 
się u nas dostateczna ilość ukwalifikowanych do 
tej roboty ludzi, i czy wykwalifikowani dadzą się 
do tego użyć. Z okazji oozacu ,ania gruntów ce 
lem ich opodatkowania, zrobiliśmy w tej mierze 
bardzo przykro doświadczenie; a robót komasa- 
cyjnych nie wcluo będzie tak partaczyć, jak par­
taczono roboty katastralne; lo  tu nie idzie już 
o podatek od gruntu, ale o g ru u  sam. Chłopu 
bowiem naszemu stało się to już nareszcie obo- 
jętnem, jaki mu tam podatek, czy mniejszy czy 
większy wymierzony zostanie, bo wie on z dłu­
giego doświadczenia bardzo dobrze, że każdy 
grosz, co się przypadkiem do jego kieszeni do­
stanie, nie jest jego, że go niebawem bądź na 
pod itki, bądź na aługi, bądź na zaspokojenie se­
tnych innych nąlezytości wydać będzie musiał; 
ale swojej własność4 grantowej będzie on jeszcze 
bronił zacięcie. "

Dalej trzeba to także wziąć na uwagę, że 
o<l czasu zniesienia pańszczyzny chlup nasz i 
cylko nasz ciągie tarbowany bywa względem 
sw .jej posiadłości. Najpierw pomiar grnntów, za 
tym trzykrotne o-izacówanie ziemi celem jej opo­
datkowania, potem, reambnlacja i znowu reamlu* 
lacja w skutek reklamacji; pomiędzy tein spra­
wy iudemnizacyine, sprawy serwitutowe, księgi 
gruntowe. (A trzeba wiedzieć, że koszta pierwsze­
go oszacowanie, gruutów, później zarzuconego i 
u~szta sprostowania pierwszych arkuszy grunto­
wych, również później sarzuconyoh — ponosiły 
gminy.j Dodajmyż do .ego, cc, az większe po­
datki i najrozmaitsze iune daniny, pieniężne, dłu­
gi żydowskie, t>a,,Ki, lata nieurodzajne, autono­
mię i szkoły; a przyznamy sami, że chłop nasz 
niepraysposobiony do tak nagłego rozkwitu cy­
wilizacji, uęaść musiał pc i brzemieniem tylu 
przeciwności, I ueczywiście upadł ou materjal 
nie i moralnie. Teraz żądamy- aby w tym sta­
nie. i gdy sprawa podatkowa jeszcze nie ukoń­
czona, poddał się on nowej i ryzykownej opera­
cji. Pozwólcież mn chwilkę odetchnąć, a gdy 
zbierze ua nowo i pok^epi nieco swoje siły, 
wtedy lu/pocznijmy w imię Boskie i tę komasa­
cję. Gdyby mimo to — w co wierzyć u<*.ezy — 
przeprowadzenie komasacji w Galicji jaż teraz 
ucttwilono zostało j to bądźmy pewni, że wło­
ścianie nasi w pcozrciu swojej niemocy z naj­
większą ty lko niechęcią p( ddauzą się tej konie­
czności. Ale będzir-i to loztropnie zaostrzać je­
szcze w ten sposób panujące między nimi ogól­
ne niezadowolenie, zwłaszcza, że oni i tak nie 
wielką pałają mlł,ścią .Ua inteligencji.

Wszakżt i dla nich egzystuje konstytacja, a 
chociaż chłopi zanfawszy panem, nie zasiadają 
obecnie w sejmie;* to zawsze stanowią oni więk­
szość w narodzie ; a zatem i ich życzenia — 
szczególniej gdy idzie o ich skórę -  powinny 
byc cokolwiek iwzględnione. Jeżeli zaś w ni­
niejszym wypadku, nie bacząc na ich głos. gwał­
tem narzneimy się im z na sz£ opieką, to chciej- 
myż się nimi opiekować i w takim razie, gdy 
C ttodzi « jakąś ofiarę z naszej n  vny._ ...

Tyla ou jo  komasacji gruutów włościafiskiub, 
a co do obszaiów dworskich, to nie ulega wąt­
pliwości, że ich właściciele, pragnąc jak najspie- 
szniejszego przeprowadzenia komasacji, spodzie 
wają się ztąd znaoznycfi korzyści, a żądnycn nie­
korzyści.

na w tydcień po terminie licytacyjnym, nie za­
sługuje wcale na uwzględnienie

W  sprawie tej. przemawiali jeszcze radni: 
Richtmann, dr. Ciesielski, dr. MiUeret, Demeter, 
Jegermann, poczem Rada uchwala wniosek sekcji.

Na wniosek komisji budżetowej, uchwalono 
prowizorycznie na kwartał L r . / ;  a względnie 
i na kwartał II., gdyby Budżet wcześniej nie 
został uchwalony, pobieranie 5°/„ dodatku od po­
datków bezpośrednich (grantowy, domowo-czyn- 
szowy i zarobkowy) i 10°/0 od podatku dochodo­
wego.

O godzinie w pół do 9 przewodniczący za­
rządził posiedzenie tajne.

Sprawozdanie

namiestnictwa z prośbą o wyjednanie w óroc TJ 
właściwej poboru surowicy dla proszących o to 
gmin i obszarów dworskich. W odezwie swojej 
podniósł Wydział krajo svy, że za u vzględnieniem 
tej prośby przemawiają ważne względy ekonomi­
czne, mianowicie ten, że, jak to sam rząd nznął, 
z powodu zamknięcia granicy moskiewskięj i ru­
muńskiej dla bydła, starać się trzeba wszelkiemi 
możliwemi sposobami o podniesienie chowu bydła 
w kraju naszym i to nietylko dla uzupełnienia u- 
bytau, lecz takź« dla zapewnienia aprowizacji mia­
sta Wiednia. Udzielanie surowicy hodowcom by- 
łooy niewątpliwie jednym z najskm.MSzniejszych 
środków do osiągnięcia tego celu. Środek ten 
nadto zaleca się jeszcze i z tego powodu, że nie 
wymaga ze sirony państwa żadnych ufiar, gdyi 
nieużyta surowica marnieje — .a więc nie przynosi 
żadnego dochodu skarbowi państwa.

Z iwowsKiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 26. stycznia. Obecnych ra­

dnych 57. Przewodniczący, piezydent miasta, dr. 
Gnoiński.

W sprawie pomieszczenia dwóch szwadro­
nów kawaierji we Lwowie, uchwalono, zgodnis 
z wnioskami magistratu : sekcji, odpowiedzieć 
komendzie wojskowej, żc gmina g o W a jest a- 
zapełnić w tym cela koszary Kisielki prŁe-. d< • 
budowanie j^ n e j sW ai dla pół szwadroua, jeśli 
otrzvma z funduszów krajowych 24.000 z ł . ty­
tułem bezprocentowej pożyczki, spiacoln.j w cią 
gu lat 12, a do z kwoty 60.000 złr., utnwalonej 
] rzez bejm, i to pod warunkiem, że konie oficer- 
skie również w kosztach miejskich pomieszczo­
ne będą

Stanowiska targowe - ua placu Rzeźni (Na 
op&łkach), które do r. 1880 przynosiły dochodu 
tvlko 308 złr. rocznie, na rok 1881 wydzierża­
wione zcsiały za ceLę 1816 złr. Przy licytacji, 
odbytej w d. 15. grudnia r. z , 39 wspólubiega- 
jących się handlai zy ofia: owaL na lok 1882 o- 
gólną snrnę 860 złr Magistrat rozpisał zatem 
powtórną 'icytację na d. 3. bm., w skntek czego 
ciż sami licytanci ofiarowali w drodze ugody 
1744 złr. i *:wotę tę wnieśli zaraz w cało&c do 
kasy miejskiej. Również w d. 3 stycznia p. Kin- 
dler, ajent banku hryłoszafiskiego, złożył dekla­
rację, Iż gotów jest wydzierżawić wszystkie 39 
straganów za umę 2.237 ałr., jeśli zaś gmina 
zawrze z nim kontrakt na lat trzy, płacić bę 
dzie rocznie po 2.0u0 Łłr. Ze jednak postawił 
pr/ytem warunek niemożliwy do przyjęcia, jako 
wprost przeciwny ustawie przemysłowej, h.ferta 
jego nie mogła by > urzędownie traktowaną. Na­
stępnie, "  d. 10. stycznia, p. Kindler złożył po­
wtórną dekla ncjj, w któiej cofając wzmianko­
wany warunek, postąpił cenę dzierżawną do 
2.3 21 złr.

Sekcja wnosi, aby ze względu, iż oferta p 
Kin .llera złożoną została już po terminie, nwa- 
żać ją za niebyłą, a zatwierdzić umowę zawartą 
z 39 handlarzami.

Rad. d . C z y i  e w i c z, imieniem mniejszo­
ści sekcji, nie widzi słusznego powodu, dla k tA- 
regoby gm l miała dobrowolnie wyrzekać się 
kilkuset reńskich rocznego dochodu, jaki zape­
wnia ,ej leklaracja p. Kindlera — stragany na 
Opałkach muszą mieć pewną wartość, skoro tak 
ubiegają s'ę o nie, dla miasta zaś obojętna jest 
rzeczą, kto z nich zyski ciągnąć będzie. Mówca 
stawia wniosek, aby przyjąć ofertę Kindlera, ja­
ko najkorzystniejszą, albo wezwać raz jeszcze 
tamtych 39 licytantów, czy n*e zgodzą się na 
podwyższenie ofiarowanej przez nich ceny dzie­
rżawnej.

Rad. dr. Z u c k e r  oponuje przeciwko tej 
propozycji, nie godzi się bowiem gminie przy­
czyniać się do monopolu, mającego ua celu wj- 
zyskiwauie najbiedniejszej klasy lnaności, trudno 
lównież wyrzucać dziś handlarzy z miejsc, za 
które już *.apłacili, które cd lat kilkunastu zaj- 
n **ją; obetn-e cały jaż miesiąc są faktycznymi 
i.h  dzierżawi ami. Z formalnrj zaś strony nie 
ulaga wątpliwości, i i  oferta Kindlera, jako poda-

z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od
1. sierpnia po koniec grudnia 1881.

Udzielono dyrekcji szkoły ogroiniczo-saio wni- 
czej w Tarnowie, odpis uchwały sejmu krajowego 
z 22. października 1881 roku, którą sejm wyzna­
czył na utrzymanie szkoły wiatach '832 do 1884 
roczną suoweneję w kwocie 300 zł.

Przyznano technikowi p. Stanisławowi Tarua 
wskiemu stypendjum w kwocie 300 zł. na Kształ­
cenie się w piwowarstwie.

Z fundacji wystawy krajowej rolniczej i prze 
mysłowej we Lwowie z r. 1877, przeznaczonej dla 
rzemieślników i przemysłowców, którzy zawodowo 
jnż w kraju wykształceni wiedzę swą i naukę za 
g-anicą uznpełaić pragną, nadał Wydział krajowy 
pierwsze dwa stypendja po 300 zł. Franciszkowi 
Wojciechowi Słomce, ślusarzowi ze Świątnik, i Fe­
liksowi Ignacemu ScLtoierowi, stolarzowi ze Lwu- 
wa Równocześnie udzielił Wydział krajowy z in­
nego funduszu jednorazowy zasiłek w kwocie 300 
zł. Stanisławowi Dzbańskiemu, ukończonemu poli- 
tecLnikowi, który odbywszy zawodową praktyk? w 
ślusarstwie i kowalstwie, dla dalszego kształcenia 
się wyjechać ma za granicę.

Upoważniono dyrekcję kra.! szkół rolniczych 
w llublanach Jo przyjęcia do szkoły niższej siedmiu 
uczniów na kuszt funduszu krajowego a jednego 
za przepisaną opłatą. Upoważniono też samą dy­
rekcję do przyjęcia do szkoły niższej jednego u- 
cznia za opłatą roczną w Kwocie 120 zł. W skn­
tek zmiany piana nauk niższej szkoły rolniczej w 
Dublanach zwolnione p. dr. Karol t Benonlego, pro 
fesora c. k. wyższej ezkeły realnej we Lwowie, z 
obuwiązków docenta geografii przy szkole rulniciej. 
Przyjęto rezygnację dr. Ernesta Tilla, adwokata 
krajów ego, z posady docenta nank prawnycb w. tej­
że szkole. Przyjąwszy do wiadomości oświadczenie 
k s . kanonika Antoniego Lewanuowskiego, ze pan 
Walerjau Czajkowski zamierza ofiarować kwotę 
500 zł. na sprawienie ołtsrza do kaplicy w Dnbla- 
nach, postanowiono zawiązać rokowania z p. Leo­
nardem Marconim, profesorem c. k. szkoły politech­
nicznej, o ołtarz z alabastru brzozdowieckiego, Wy­
dano dla administracji folwarku Lublańskiego in- 
otrnkcję określającą, w jaki sposób mają być pro- 
waazone spisy inwentarza. Mianowano p. Tomasza 
Rylskiego, profesora kraj. wyż. szkoły roln. w Ua 
blanach, przetożonym dublańskiego obszaru dwór- 
kiego. Przeznaczono kwotę 5u0 zł. na rozpoczę 

cio eksploatacji toifa na torfowiskach f dworka da- 
blaftsKiego w roku 1882.

Powołano nanczyciela Antuniego Bartę na na­
uczyciela kursu meljoracyiuego w Dublanach z pła­
cą voczną w kwocie 500 zł. w miejsce p. Pawła 
Zarzyckiego, który z posady swej zrezygnował.

Przesłanu c. k. prezydjum namiestnictwa we 
Lwowie uchwałę sejmu krej »v.‘ go z , i O. paździer­
nika 1$S1 w sprawie z ̂ ciągnienia pozyczki na ma 
jętność Czernichowską z prośbą, ażeby c. k. pse- 
zydjum wyjednało najwyższą sankcję dla tej uch­
wały. Yfezwano kuratorję tejże szkoły do objawie­
nia opinii swej o zmianach w projekcie staracu or 
ganizacyjnego szkoły, jakich zażądało c. k. mini­
sterstwo rolnictwa. Ogłoszono konkurs w celu ob 
sadzenia posad pięciu nauczycieli zwyczajnych w 
tejże szkole, z którycL jeden ma być zarazem dj 
rektorem,

W skutek wniesionej rezygnacji Wydział kra­
jowy uwolnił profesora szkoły politechnicznej we 
Lwowie p. Józefa .Taegermanna z posady docenta 
inżynieiji leśat j w lwowskiej krajowej szkole le 
fnej i równocześnie wezwał Łncatorję tej szkoły do 
powołania nowego docenta w myśl etatu organiza 
cyjnego.

Wydział krajowy przyjął do wiadome-*’ ode­
zwę c. k. jeneralnej komendy we Lwowie, .dług 
której c. k ministerstwo wojny zarządziłu czasowe 
zamknięcie lwowskiej wojskowej szkoły kucia z koń 
cem zimowego knrsn r. 1881.

Frzyjęto do wiadomości rprawoziauie delega­
tów) Rady góruiizej o stanie snbwencionowanego 
rzyfcu p. Winnickiego w Berehaeh i przyznano 
daiszą subwencję na pogłębienie go otworem świ­
drowym.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. minister­
stwa rolnictwa, zawierającą rozporzą lżenie o wy­
dzierżawianiu prawa kopania nafty i wosku ziem­
nego w dobrach kameralnych i fundnszn religijnego.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o czyn­
nościach krsjowei Rady górniczej po koniec lipca 
roku bieżącego.

Przyjęto do wiadomości odpowiedź wys. c. k. 
ministerstwa oświecenia w sprawie uzupełnienia in­
stytutu tecLniczno-przemyełiwego w Krakowie urzą­
dzeniem fakultetu hntniczo-góruiczego lub założe­
niem tamże średniej szkoły górniczej. Olpowiedź 
cesarsKo-król. ministerstwa brzmi odmownie.

Nadano drugie stypendjum przeznaczone dla 
ebemika studjnjąeego specjalnie wyroby naftowe p. 
Karolowi Krzyżanowskiemu, asystentowi chemii 
przy uniwersytecie w Kranówie, i ndzielouo p, dr. 
Dunikowskiemu 300 zł. na podłóż naukową do Mo­
nachium.

Udzielono dalszą subwencję 3półce włościań­
skiej w Suchodole, celem poszukiwania tamże na­
fty, i w miarę postępu robót wypłacono subwencje 
przyznane pp. dr. Fedorowiczowi na szyb w Łosiu, 
p. J. Chylińskiemu na odwodnienie i pogłębienia 
otworu świdrowego w Soliodnicy i p. Winnickiemu 
na szyb w Berehaeh.

Zażądano od producentów nafty, aby chemi­
kom, zajmnjącym się z polecenia Wydziału krajo­
wego wyrobami nafiowemi, dostarczyli okazów 
wszystkich gatnnków ropy w kraju, celem podda­
nia jej analizie.

W skutek przedstawienia wydziału pow. w 
Horodence Wydział krajowy odniósł sic do prezy- 
djnm kiaj. dyrekcji skaibu z prośbą o wyjednanie 
n władzy właściwej, aby: plantatorowie tytoniu nie 
byli zmuszeń, odstawiać całego zapasu zeszłorocz­
nych mrozem zniszczonych liści do magazynów, 
gdyż w takim razie nie mogliby zebrać reszty 
ziemniaków z pola. C. k. kraj. dyrekcja skarbu za- 
wiadimiła Wydział kraj., że jeneralna dyrekcja za­
rządu monopolu tytoniowego przychyliła się do tej 
prośby.

Niczałatwione w sejmie na sesji ostatniej pe­
tycje gmin Wierzbiąż, Podhorce, Iwanowce, Tłu- 
maczyk, Szeparowce, Sadzawka, oiaz petycję pana 
A wita Wilkoszewskiego wniesioną imieniem wszyst­
kich gmin podkarpackich, o wyjednanie -folncgo po­
boru surowicy, przesłał Wydział krajowy prezydjum

Krosta ńisra i zanieiscom
Dnia 27. stycznia.

Termometr wskazuje dziś zero. Słota trwa 
ciągle, dzień pochmurny i mglisty.

Karnawał tegoroczny, mimo że jnż połowa 
jego minęła, zaledwie rozpoczyna się ożywiać. Mie­
liśmy dopiero jeden piknik arystokratyczny, i prs- 
nik prawników, i oto cały szereg zabaw. Wpra­
wdzie i tam i tu bawiono się wyśmienicie — ale 
jak na Lwów t > za mało. Mamy wprawdzie w per­
spektywie tizy świetne bale — ale w Ogóle czuć 
wielką apatję karnawałową a powodem tego okoli­
czność, która i w życia pablicznem tak dotKliwie 
cznć nam się daje, mianowicie chroniczny brak pie­
niędzy. Po sklepacn prawie próżno, kupcy się ukar- 
żą, że nie mają odbytn, ęhoć na balach cors:: »i« 
kszy panuje luksuo, tak że istotnie więcej idzie o 
wystawę toalet aniżsli o swobodną zabawę.... Pod 
czas gdy w handlach artykułów mód panuje sta­
gnacja — natomiast wielki ruch w bankach za ta- 
wni szych, czego jednak wcale nie trzeba brać zado­
wól, że ladzie chcąc się bawić a nie mając ple 
niędzy zastawiają — lecz popi ostu dlateg, aasta 
wiają, że nie mają z czego żyć.

* Aresztowania. Pol. ja lwowska uwięzi1 l wczo­
raj kilka osób podejrzanych o propagowanie ten- 
dencyj socjalistycznych i stosunki z zagranicznymi 
matadorami socjalizmu. U jednej z areaztow^iych 
znaleziono list wyraźnie to wskazujący. Dopóki 
rzecz nie będzie wyjaśnioną, i nlidojrzeje do roz 
prawy kerrej, wstrzymujemy się z podaniem na 
zwisk. U kilku osób bliższych znajomych tyeh, któ­
rych aresztowauc, przeds ęwzięto rewizje, które 
jednak nie dały policji podstawy do uwięzieni* 
tych osób.

* Siuil.iiy Odczyt dla kobiet odbędzie dę w sali 
ratuszowbj w sobotę 28. b. m. o godzinie 6 Dr; 
Lgnący Petelenz będzie mówić j  robakach (z liczne- 
mi okazami za pomocą seyoptykonu).

* Walne zgroro°dzenie Towarzytiwa polite­
chnicznego odbędzie się w sobotę dnia 28. b. a  
o godzinie 6. wieczorem w sali rysnukowej miej­
skiego iluzeum przemysłowego w raraszu.

* Zjazd delegatów stowarzyszania „Rodzina” 
odbędzie w niedzielę popołndnin o gc dżinie 4. Wal­
ne zebranie w lokalu szkoły im. Konarskiego przy 
ulicy Wałowej.

* Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa prawniczego lwowskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia. 29. b , m. o godzinie 4. po połu­
dniu w sali rozpraw karnych sądu ł rajowego. Na 
porządku dziennym będą następujące „prawy: L 
Sprawozdanie wydziału z czynności towarzystwa w 
ogóle, a w szczególności z zarządn fnuduszan i łoś 
warzystwa. 2. Ulużenie preliminarza na rok 1882, 
3. Wybór prezesa, i 2 członhow wydziału i fi za­
stępców.

* Zaproszenie i ogólne zebranie pp. ręko- 
dzielników i przemysłowców lwowskich prugn^cyth 
wziąć ndział w wystawie rolniczo-przemysłowej od­
być się njającej w Przemyśla od 8.1. sierpnia du 
15. września b. r.

Zapraszamy niniejszem uprzejmie, aby raczyli 
w cela bliższego poroznmieni ■, zebrać się ua po 
siedzbuie 29. stycznia 1882 o godzinie 4. popolu- 
i-aiB. w wielkiej sali ratnszowej.

Włudyałaij hr. Badeni, poseł m. Jaros awla, 
przewodaiczący, Wacław Dąbrowski, wiceprezydent 
m. Lwowa, zastępca prziwódnicząccgu. Władysław 
GubrydOiuicu, członek Izby handlowej lwowskie,l, 
sekretarz.

-  gal Towarzystwa muzycznego. W nie-
dzielę d. 29. stycznia b. r. odbędzie s.ę o godzi 
nie pół do pierwszej w połndnie w sali Towarzy­
stwa pierwszy z poranków mazykalnych (matinćes) 
zastępujących dotychczasowe wieczoiki mnzykaląj 
pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikulego, z u- 
przejmem współudziałem pana Gerbicza, artysty opr 
ry polskiej we Lwowie.

Program jest następujący: 1. L. Beetkoven. 
Trio (es-dnr) op. 72. fortepian, skrzypce i wiolon­
czela, odegra panna Z. i pp. Brnckmanu, Wollmann.
2. R. Schumana. „Poświęcenie" odspiews pan (ier- 
bicz. 3. a) J 0. Dacg. „Sarabanda“, bj „Tartini 
Larghetto“ odegra p. Wollmann. 4. P Schubert. 
„Serenada" odi.icwa p. Gerbicz. 5. R. Schumann. 
Kwartet smyczkowy (a-moll) odegrają pp. Brnck- 
mann, Słomkowski, Kozłowski i Wollmann.

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfai- 
tha i Czajkowskiego a w dzień produkcji przy 
kasie.

P. T. abonenci zechcą zamówione bilety
odebrać.

* Bal Mickiawiczowski w Kiakowie wypadł 
świetnie pod każdym względem. Tańce rozpoczęły 
się o godzioie 10. polonezem prowadzonym przez 
marszałka Zyblikiewicza z p. Janową hr. Potocką 
w pierw szej parze. Do kadryla stanęło ukołu 70 
par. Stroje dam olśniewały gnstowrością, inn<> aw- 
iliwycały prostotą. Ochocza zabawa trwała do 5ej 
godziny z ram. Dochód osiągnięty z balu ma do­
sięgać poważnej cyfry 2000 zł.

Kulig. Kraków rozbawił się tego roka na <i«- 
bre.. Mnóstwo balów, pikników i rautów, nie mó> 
wiąc już o wieczorkach i zabawach prywatnych, 
postanowiono nkoronować staropolską zabawą. 0  kn- 
ligu mówią wszyscy. Czy przyjdzie jednak do skut­
ku, nie można zaręczyć, przeden szystkiem brakifie 
bowiem sanny.

* Umieściliśmy wczoraj pismo jeneralnej ko­
mendy we Lwowie zaprzeczające najpierw, aby się 
stało takie wydarzenia w Krakowie jakie opisane 
było w Gazecie Narodowe} z dnia 20. stycznia 
1882 pod napisem: U H a w e ł k i ,  a potem ubole­
wanie wyrażająee, iż podobne uezzosadne wiadomo­
ści w widocznej tendencji podkopywania dekoram 
oficerskiego Gazeta podaje. Przytem pow. luje się 
jeneralaa komenda na jedno z dawniejszych spro­
stowań, w którcm takie same nbolewanie wyraziła

Przeciw tej insynnacji, iż dla podkopywaniu 
dekornn oficersklago umieszczamy nieprawdziwe 
fakta z rozmysłu, musimy zaprotesi^wać. Jeźll doi 
szły do naszej wiadumori-.l czyn po’edynczego ofi­
cera podajemy, to właśnie w tym jedynie celu, aby



przełożonych wojskowych uwas ę zwrócić. I przy­
znać musimy, że jai kjlkakioć dawniej zarządzano 
dyscyplinarne doch jdzenie a wynik byt tego rodzajn, 
że nie prostjwano wiadomości podanej. Gdy i my 
przedostatnio razem podali czyn jednego oficera w 
Dobromiln, jeneralna komenda zarządziła dochodze­
nie, a potem wskutek tego dochodzenia przestała 
nam sprostowanie iż rzecz się inaczej miata. Po 
ogłoszeniu przez nas tego sprostowania zgłosił się 
d' redakcji c. k. urzędnik finansowej dyrekcji, pan 
K , który podówczas bawit w Dobromiln i był na­
ocznym świadkiem owego zajścia i oświadczył, ie  
fakt przez nas o.isany był znpełuie zgodny z pra­
wdą a on v. aażdej chwili gotów jest ta poświad­
czyć, i innych świadków naocznych zacytować. Nie 
zrobiliśmy z jego oświadczenia nżytku, nwaźijąc 
tai ie zadanie zwróceniem raz nwagi eładz prze­
łożonych , za spełnione.

j odoonie ma się rzecz i z ostainiem sprosto­
wałem . Jeden z obywateli tutejszych chciał się 
dowiedzieć o ile w podanem przez nas zajścia jest 
praway. Udał Bię do osób r.iaiygoduycu w Krako­
wie} aby zbadali rzecz na miejson. Wcz oraj okazał 
nani eden l st w Którym mn donoszą, nie że zaj­
ście było zmyślone, lecz iż szczegóły tego zajścia 
były mylnie podane pr ;ez Gazetę. Nie na psa mia­
no Wołać Ros< iuszko, Poniatowskf, lecz na usłu­
gujących w sklepie chłopców. Drugi list zaprzeć s ł, 
aby przyszli do połamania bzabli. Inny znowu list 
opowiaaa to zajście taL samo, jak w Gazecie po­
dług otrzymanej korespondencji pic wszej podana. 
Co w tom ju t  prawdy, dotąd więc nie wiemy. My 
tylko zastrzegamy się ‘przeciw podsuwanin nam 
rozmyśluego zamiain nnlizania honorowi oficerskie­
mu zmy ilonemi faktami.

* Siowarżyezsnie Polaków w Budapeszcie liczy 
według nadesłanego sprawozdania 45 członków. Po­
stawiło ono sobie za zadanie przez zebrania to­
warzyskie utrzymywać ducha narodowego i kulty­
wować mowę ojczystą wśród Osiadłych tam roda­
ków. Zwiedzający stolicę Węgier Polacy otrzymują 
w tern stowarzyszeniu potrzebną częstokroć infor­
mację, znajdają tam pisma polskie, wreszcie są 
jakby pomiędzy swoimi w obcem zupełnie mieście. 
Inicjatorom tego stowarzyszenia należy się przeto 
zupełne uznanie. — Przewodniczącym stowarzy­
szenia jest p. Z. Liebstein dyrektor kancelarji Izby 
handlowej,

* Dla ofiar katastrofy wai szawskiaj nadesłali 
na ręce dr. Goldmana: Wydział R^dy powiatowej 
brzeżnńsklej złr, 100, pp. dr. Mlcbał Guuihcki złr. 
śSpi^r, Wilhelm Holzer zlr. 5, pani A. za pośr>- 
nict em p. Zajączkowskiego złr. 5, pp. Max Thn- 
men tir. -5, Samuel Riss zebrane mi jdzy izraelita­
mi fimieszKałymi we wsiacn Idczkowce i Trybu-

«cnow te  w powiecie hu iatjrń»kim "Ir 6 ot. 20, p. Ta­
deusz Chrząszcz złr. 5, prezydjnm magistrali zło 
żon przez dr. Miliereta złr. 5, dr. CfOB.elskiego 
zlr. 5 , p. Sdmunda Mochnackiego złr. 5 ,  ra« *m 
złr. 166. tt. 80, a z poprzednio wykazanemi wpły­
nęło ogółem 1098 złr. ct. 45 i rsr. 3.

* ha zupę rumfordzką, rozdzielaną domn 
Ubogich przez Towarzystwo męsl ie św. Wincen­
tego a Padło tylko biednym wbtyd^ym Bię żebrać, 
Złożyć w handln pp. Drechslera i Synów (p'ae Ka- 
pituhry i. 2) pp. Emil M. z G-rzymałowa 6 ulr., at. 
kanonik Jurkowski 10 złr., k?. Wesołowski z Go- 
logój i gir,, K-. M, 5 zlr., E. J. ® ri.. Razem ’5 
złr., za có Bóg zapłać. Ud 20. do 26. stycznia 
włą&nle wydano bezpłatnie 2111 porcyj zupy i 
209jo porcyj cbleba.

* Ofiary Na pomnik Mickiewicza złożył p. Ta 
dctiuz Chrząs tez 5 zł.

Muzeur.. hr. Dzleduszyckii go, nllca Teatralna 
wiwsatte w środę i sobotę od 11. z rana do B. go 
dzłi v popołud., we święta i niedziele od ■10. do 1 
godziny.

* nuzi Jir pi semyBłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie *0 ,

*i Muzeum zakłaan im. Ossolińskich codziennie oć 
gody 9. «lo 1.

* Jutro: Św. Karola W. — Retra Wer.
* Wiadomości policyjne z -nla 26, u b m

Aresztowano: Ksawerego R. po dckw.anej kradz.c 
ty  kwoty 9 zł. i 3 djamenc5ków z magazy&a 1 22 
ul. Zufldewsk_

■Zgubłono Pau M >Sg. zgubił idąc z ulicy Ha- 
licy Malińskie} a( Rynku, duży czarny pugilares 
kwuti 755 zł mianowicie: 1 banknot n i 100 zł. 
jedenaście po 50 a resztę banknotów po 10 i 5 zł.

Złożono w policji: Zapomnianą przez niewia­
domego gościa w dorożce podróżną boczna torebkę 
i  rzemy1 &mi i znalezioną isiążkę wkładkową opie 
Wsjąi-ą na imię Gustawa flelzla.

—  Waretawa Stycznia. Wiadomo ctyte 
nlkom. że w dnia 25. lipca r. z. aastąpiła eksplu 
zja kotła parowego przy ul Smolnej w fabryce bę 
dą',« w posetji p. Mireckiego, przyuzeai trzech lu­
dzi Straciło życie. Pierwszy wydział sądn okręgo 
weg< nwoińił onegdaj po przeprowadzonej -ozprj 
wie p, Mireckiego od odpowiedzialności, albowiem 
świadkowie stwierdzili, że p. M. był przed wybu 
ehen* i podczas zajśeia smutnego przypadku, obło 
żuie < horym.

W tnt, zakładzie głuchoniemych zaprowadzono 
naukę — tańca. Na początek wybrano 60 głneho 
niomybh dziewcząt i chłopców, jako uznanych za 
zdolnych do pojęcia endów choreo grsfii,

JŚpaać z 4 piętra i nie zabić się, oto c.id, któ 
remH dzięki ocalała _)'ęcioletnia Karolina J. córka 
wyrobnika. PlzCehylił^ się przez barjerę schodów 
4 piętra, stiaciła równowagę, spadła i... n‘e ponio 
sła żadnego szwanku

Tutejsza Izba sądowa uwolniła od oskarżenia 
trzech zbiegów z kryminału w Płocka, którzy u- 
cieczhę swą motywowali tem, żD pewufc zbyt do­
kuczliwe żyjątka, wgryzły się im aż... w brwi. 
Sąd sprawdziwszy, iż w areszcie w Płocku nie dawa­
no więźniom bielizny i w ogóle nie utrzymywano 
żadnej czystości, przyznał uciekinierom zupełna rację.

od

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 25. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kiiogramow parnas Lwów. Wedłng jakości:

Pszenica czerwona od 10 25 do 11 — zł., biała 
od 10 25 do 10 75 zł., żółta od 10 — do 10 60 zł., je­
sienna o d  d o  zł. — Zylo od 7 10 do

50 zł., nowe od — 1— do —-•— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 39 do 7-— zł., pastewny od 5 60 

> 6* — zł., jesienny od —•— do—.— zł.— UwitS 
l 5 70 do 6' — zł. — Groch do gotowana od 
60 do 9 — zł., pastewny od 6 25 do 6-75 zł

nowy od —■— do — •— zł, — Wyka od 6-— do
v -  zł. — bób od 8*— do 1 4 — zł. — Kuku­

rydza stara od 7 50 do 7*60 zł., nowa od 6*70 
do 7*— zł. — Bzepufc zimowy od 12-25 do 12 60 

., rzepak letni od 11*— do 11 25 zł. — Lnianka 
l l -— do 11 25 zł. — Nasienie lniane od 11*— 

do 11 25 zł, Nasienie konopne od — •— do —*— 
zł, —  Koniczyna od 35-— do 5 8 —  zł. —  Kmi­
nek od — *— do — •— zł. — Anyż o d ------ do

— zł. — Anyż piaski od 30 — do 3 1* -  zt.
Spirytus za 10 000 litrów' procent:
Gotowy od 31 25 do —  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka

7 -— do 7'25 zł. — Bób diugi od - — do
— zł. —

W a l u t a :  Marek 58 65 — Rnbe« 1.23 
Napoleondor 9.54

Lwów d. 26. stycznia. S p r a w o z d a n i e  ty- 
godniowe lwowikiej Izby handlowej i przemysłowej 

Cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreizki 64 klgr., 
knknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica ud 9
do 11 25 zł., —  Zyto on 6-&0 do 7-50 zł. —
Czmień od 5‘— do 7*— zł., — owies od 5-60 dc 
6 25 zł., —■ hreezka od 6 3 5 do 7-— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7*25 do 7 50 zł., — kuku-

od

odrndza nowa od 6 60 Jo 7'— zł., —  proso 
6 50 do e 75 zł., jagły od —*— do — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 75 do 10'— 41., “  groch 
>astewny od 5 60 do z ł ,  —  soczewica od 
15*-— lo 18-— zł., facola od 8-— do 14-— zł., — 
bonik od 6 50 do 6 75 zł., — wyka od 6 — 
do 7*— -ł.

N > s i o n a. za 100 kilogramów; Koniczyna od 
25 do 62 zł., najprzedniejsza od —r—  dc —*.—zł., 
przednia od —*— dt — -— zł., — tymotka 
od 28.— do 30 — zI., —  anyż mos. od 26 -  do 
2 7 — zł,, anyż płaski e« 27--— do 3L*— zł., —* 
. minek od 22*— do 2 t — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo] rzepak zimowy 
12 20 do 12 75 zł., — Rzepak letni od. 11'— 
do i l  25 z ł ,  —  rzepik zimowy od 11-25 do 
11*50 zł., -  rzepik letni od 10 76 do 11-25 zł., 
lniani . od 10 75 do 11*40 zł., — nasienie lniane 
od n j — do 11*50 ZL,— nasienie konopne od 8*75 
do 9-— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 1 OO da 110 ód
W e ł n a  za 100 kiiogem.: od — do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14*25 zł. do 

15*25 zł., salonowa od 18*25 zł. do 19 25 zł.
Bpiiytns za 10.000 litrOw procent od 30 25 do 

31.— zł.

Wiedeń 25. stycznia
:Wi i  f '• M

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty .nustr. w bauk. 5 prc. 
„ w srebrze 5 „ 

1'Ryi po SfeO zt. w a. i  pr.
i . ] ’ 1660 ,  500 ,  „ 5 »
*g 2 1860 ,  100 „ „ „ . .
&. r- 1 łb-l | 100 ,1 r •
Listy anst. dom po 120 zł. b pr. 
Renta złota pr°. • ■ •

Obligacje iudemrnzacyjne
(za J00 zlr,}

1 łn l ie j j s k ie .............................
liak<w Sd*kie....................

Inne publiczne pa^itry.
.po

płacąj tąda. 
I łr. w.

Tolepny Ga*. Sir. i oski. iMoioJci.
Wczoraj wieczór Gh nbeita podał się do dy­

misji. Wiadomość ta miała wywołać w Paryżu 
silne wrażenie, sądząc z tego, ze więkdza częśc 
dzienników, ia& w porannych wydaniach jak i 
wieczornych, przewidywała, iż rząd odniesie 
zwycięzrwc i będzie n ia ł co najmniej 40 głosów 
większości. Cóz teraz nastąpi?

Trudno odpowiedzieć na to pytanie, ale są­
dząc z tego cc zapowiadały przez ostatnie dni 
organa dyktatora nt wypadek jdyby izba od- 
rsbiciia rządowy prejekt, spodziewać się można, 
wielkich katastrof. Bo rzytem nie nlega wąt­
pliwości, że ten sam Gtambetta, gdy stanie w 
Izbie k« zwykły poseł a nie jako szef rządu, 
zdobędzie znowu tę Ramę większość, która go 
świeżo ( oaliła. Jakąż więc samodzielność b? 
dz> miał gabinet, który po nim spadek obej­
mie ? Powtórzy się więc chyba stara historja, mini­
strowie b^d.. ngurantami a Głambttta stać uę- 
dzie incognilc na czele rządu, nie dźwigając na 
sobie ż dnej odpowiedzialności za rządowe sprawy.

W każdym jednak razie, polityk? zagrani­
czna Francji ogromnie ucierpi na upadku G-am- 
betty. I  to jest najsmutrJejsza „kolicznyść tej 
sprawy. Bismark musi tryumfować. Muszą także 
tryumfować żyuzi, bo przecież reprezentant ich 
interesów, Leon Say, "ostann prawdopodobnie 
ministrem hnunsów w nowym gabinecie.

Wisdeó d. 26. styczni i. (Pryw.) Na swe em 
dzislejszem posiedzeniu wieczornem przyjęło Ko­
ło polskie porządek dzienny jutrzejszego posie- 
.....   ------ ------—wumumnmmzms«

dzema Izby postów, uchwaliwszy głosować za 
ustawą o poborze rekrutów na 1 b.; z:, zmiana­
mi poczynionemi w ustawie o podatku domowym 
przez Izbę panów, tudzież za zatwieidzeniem 
wyboru hr. Ooroniuiego. W końcu uchwalono, 
wnieść na jutrzejszem posiedzeniu Izby posłów 
inarp^ację w tym duchu, aby rezeiwiswm, do 
południowej Dalmacji, Hercegowiny i 3ośi_i po- 
woranym, przyznano gratyfikacje, z funduszu 
taksy wojskowej.

Wiedeń d. 27. (Pryw.) Wczoraj wieu*ór od- 
oyły się posłodzenia Klubu czeskiego, hohenwar- 
towskiego, lienbacherowskiegc i lewicy. Kluby 
prawicy zgodziły się na porządek dz;enn" dzi­
siejszego pisiedzei.m Izoy posrow. Tyrolczycy 
zastrzegli sobie swobodę głosowania w sprawie 
podatku domowego.

Nowella wojskowa dozrs. i w Izbie panów 
przewłoki. Centralistyczni członkowie komisji 
wojskowej upatrują t niej zmianę konstytucji, i 
przedewszystkiem ta kwestja musi być rozstrzy 
gnięi ą.

Wiedeń d. 27. stycznia, (Pryw) Doniesienie 
Deutsche Zty. o wyprawieniu dr. Gzroma w pie- 
niężrych interes ich. dwoi u do Paryża, jest ten 
dencyjnem Kłamstwem. Dr. Szrom nie ruszał się 
nawet z Wtednia.

Wiedeń d. 27. stycznia. (Pryw) Delegacja 
przedlitawska zbiera się jutro o godz. 11. prz^d 
południem a węgierska o godz, 5 popołudniu. 
Przyjęcia u cesarza nie będzie. Po załatwieniu 
formalności zostaną natychmiast przedłożone pro­
jekt0 k: edytowe.

Zad ar d. 27. stycznia. (Pryw.) Tripko Wu- 
kałowicz utworzył nowy oddział pod Castelnuo 
vo, u Sutorynie stoi Tomasewicz

Wiedeń d. 26. stycznia. W  komisji podatko­
wej Izby posłów wnosi p, Chamiec przyjęcie u- 
stawy o podatku naftowym P Mautbuer oświad­
cza, ie z powodu znatzuegu obciążenia publi­
czności lewi, a będzie głosowała przeciw tej u- 
stawie. P. Menger interpeluje o przedłożenie gór­
niczych przepisów co do wydobywania nafty. P. 
Chamiec odpowi ida, że według wiadomości, jakie 
otrzymał, rząd przygotowuje projekt ustawy 
iegulacji wydobywania nafty w Galicji. Poczerń 
ustawę o podatku naftowym bez zmiany przyję­
to. Zarazem, przeciw głosom lewicy, przyjęto re­
zolucję względem opodatkowania gazu do oświe­
tlania.

Komisja budżetowa Izby posłów przyjęła 
pozycje: trybunał państwowy, rada ministrów, 
trybunał kdmimęti acyjUy bez ważnej rozprawy, 
WięKSzość przyjęła bez rozpraw fundusz dysp o ­
zycyjny. Co d, resUurai :ji katedry pragfkie; 
przemawiali Dumba, JireczeK i Clam-Martinic; a 
co a, restauracji katedr} tryesteńskiej Gio- 
tanelli-

Bukareszt d. 26. stycznia. Izba w Tmiennem 
głosowaniu odrzuciła 65 głosami rrzeciw 17 
wniosek’ Joneski, iostawioa> przedwczoraj pod­
czas debaty nad interpelacją v pprawie stosiui- 
ków austro-rumuńskich, a wyrażający rządów:: 
wotum nieufności.

Paryż d. aC. stycznia. Związek machlerzy 
(agens de change) przedsięwziął wczoraj odpo 
wieluie krok .;ela ułatwienia miesięcznej li 
Kwidacji wszelkich interesów, zawartych pomię­
dzy paryskimi machlerzmi a publicznością. Nato- 
miss nic dotąd nie przedsięwzięto w cela uła 
twieuia likwidacji into*esóv, zakontraktowanych 
przez kulissę. Kulista zdobyła tylko to, i t  o- 
trzymała od instytucyj Kredy to wy r,h przyizecze 
nie, iż na zastaw pewnych waloiów dostarczona 
jej spytanie gotówka d jąjrju jeayadzeaia likwi­
dacji.

P ary. d. 26. stycznia. Posiedzenie Izby. Ga- 
lerje przepełnione publicznością. Dreyfus (opor- 
runiśta) przemawia za cpraniczoną rewizią a to 
dlatego, że senat w żadnym razie nie zgodzi si 
na rewizję nieograniczoną — Prezydem zawia 
damia Izbę, iż wLlu mówców, zapi lanych na li­
ście, zrzekło się głosu, motywuje swe zrzecze­
nie się tern. iż pragną, aby dyskusja dzisią 
skończoną została. Legi and (.* lewicy) przema 
m  przeciw wprow idzcum d.' konstytucji zasa 

dy głosc^ąpia z listy, bo znaczyłoby to albo 
rozwiązanie Izby, albo wydanie jej na pastwę 
rządn. Reforma ta, wprowadzona chociażby tyl 
ko"i - osadzie do konstytucji, byłaby w ręku 
rządu narzędz’ *ir do wyw ierania pres i na Izbę 
w ten sposób, że rząd mógłby jej ciągle grozić, 
że ją rozwiąże, i według nowej ustawy nowe 
wybory rozpisze. Odrzucając reformę wyborczą, 
moW"ji nie chce jednak przez to dać wotum nie­
ufność gabinetowi. Owszem cądzi on, że zgoda 
między rządem a Izbą łatwe da się osiągLąć, 
byle tylko rząd od swegu wniosku odstąpił. — 
Lockroy (zi sirąjnej ltprisy) jest nietylko prze­
ciwny projektowi . swizyjnema, przedłożonemu 
przez rząd, Je  takie nie zgadza się na referat 
kemityjny. Zdaniem jego, należy konstytucję pod­
dać gruntownej -etuzji, starować senat td. — 
Fabre (gambecista) r>az Izbie, aby z umiar- 
kowarien. przystępowała do rozbioru sprawy tak 
ważnej. Od siebie zaś zaleca poprawkę, aby du 
projektu rządowego ws*awić te słowa: rWybo­
ry według głosowauit z listy nie mogą wcze 
śnię5 rast ąpić, jak dopiari wudy, gdy wj gaśnie 
mandat teraźniejszej Izby8. Za pomocą tej po­
prawki usunięta zostanie wyrażona przez Le­
granda obawa, iż głodowanie z lir ty, wprowa­
dzone do konstytucji, będzie narzędziem w rękn 
rządu do wywierania presji na Izbę.

Na tem zamknięto jeneralną debatę. B&ro- 
det przy dyskusji rad paragrafem pierwszym, 
stawia poj rarkę, domagającą się nieograniczo­
nej rewizji. Izba poprawkę ta odrzuca 298 gło 
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Towt 
po

100 i w- »
WęgiersŁapoi. kol. no 120 sł.

6 pro sento m  . , _ _ 
W ęgiw ka po ‘. po 100 złr. 
Tureelfą pożycz, kol. po 4%fr.

Akcje bankowe.
Anglo austr po 900 i 120 ił: 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Żakłsd Lredyto iy  dla handlu

i p rsem fs łu .....................
Zakład kred. węgier. 200 zlr- 
Towar* eskont nifazo-austr. 

po ÓOO złr.

Ti 10 
7,4 10 

115 
129 75 
l::9 -  
166 -  
144 75

99 50 
100 -

116 50

132 -  
112  -

116 -  
211  —

27t>
(4 

860

Galicyjski bank hipoteczny
po *90 zł. . . . . .

I nkn anst.-węgiwskiego po 
600 jłr. - • • •. • •

73 źo Ui^onsbank po 100 z«. .
7 ,o Vei kehi bank pow. po 140 zh 

117 !  Wiedeński Uankverew po 100 
1°0 50 w. a............................

168 “ I Akcje kolei. ^
145 50 Albrechta po 200 zh • • - 

Alfllazkiej po 200 złr- srebr. 
Elżbiety » 200 ,  »
Ferdynanda półnoeuej po iw

zlr. m. k ...........................
Franciszka Józefa po 200
I zŁ. w. a.............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k . .........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr. . . .  
Lwowsko- Czernitw - Jnsska 

po 200 zh 
Austr. pół. zach. po 200 zł. sr.

d « '• B .»200 g 
Rudolfa po 200 z'r. srebr, 
Sieómiogr. po 200 zł. w. a. Br. 
StaatseisenB.-Ges. 200 zł. w a. 
Siidhahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. pc 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łnpk.

po 200 zlr.........................
Węgier, pólnoo.-wsohod. po

810 — 815 — 
U2 -  113 — 
140 — 143

106 50 107 50

100 50, 
lOu 75

117 25

132 50 
1 i

117
213

pn i | i^da.
złr. w. a

162
205

.164
■ 206

2415 —12425 —

192 50 193 50 

281 -  282

24 50

277
265

370

23 50

162 -  
197 — 
206 — 

’163 — 
i58 — 
283 -  

,115 -  
ilS4 50

164 -

200 zlr. srel ram . . . R58
Węgier, zachodu (We-tb.)po I 

200 złr. w. a. , , , . |159 50

163 -  
199 -  
20*3 -
164 
160 -  
284 — 
117 — 
185 50

156

169 -

161 —

L i s t y  z a s r a w u t  
tza fOl żłr.) 

Bodouoie u «llg 6ster. 6 pr zh 
» Bpł- w 34 lat 5 pr. t.a. 

Gal. Low. kręd. ziem. i pr. wa.
n ” ” - 5 „ ,
Galie, bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakł. kr. wTo4 6 „
Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 

» <i n w. .> 5 a
Obligacje piei wszeustwa 

kol. (za 100  j
All-echta po 800 zh 5 pro 

srebr. w. a. . . , ’
AlfólJzka po 200 zł. 5 

srebr. w. a. . ' .  .
' ZLska z 300 zlr. sr. w. 
Elżbiety po “ prc. sr. .

B em. 1862 5 pr. ar. w. a. 
» » ,fiTO5B ,  ,
,  ,  1872-6, „ l

Ferdynanda póh 6 prc. m.k. 
» » 5 s W. a

« . » 6 « 8reór.
Gal, £ .  L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

n n  em. 5 pro. .
n III. em 1871 300
n IV. e. 1 Ć i,jzh5pr.

Lwo .-O er.-Jass.I. em. 1865 
300 zh 5 pro. sr. w. a. . 

Lwtw.-Czer.-Jae. II. em. 1867 
300 zl 5 prc. sr. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III em. 1868 
800 zł, 6 pro, Br. w. a . ,

pr.

a.

płacę fięda 
lh-. w. a.

119 - 119 25
100 — 100 50
96 25 96 75

- 100 _
»» 75 100 75
9S 50 99 50

100 25 100 50
100 50 100 75

93 50 94 50

92 94 __

99 50 — —
96 - 97
96 — 9/ ~

102 40
— . __ 102

_ - 105 —

101 50 ...

106 25 106 75
96 50 97 60

■mm*

: 94

100 . . . 101 -

— i
- i 94 —

L taŻor.-Yals. IV. Ł-"i, 1872 
300 z ł. 5 prc. si w. a. . 

Rudolfa po 300 z ', w a 5 pr.
srebr. w. a . ., . .

Rudolfa em 1869 po 800 zł.
5 prc, sr. w. a . . .  

Rude Ifa em. 1872 po 300 zł 
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).'

'•“kład kred. dlahan. i przem. 
Klery po 40 zlr m. U.. 
Insbruckie prem poż. . . 
łtegluYich po 10 z r. m. k 

rak ,v-ska po 2Q zlr. m. k. 
Lut/Uiioka prem. poż. . . 
Bu .zińskir m. . . . ,
t*alffy „o 40 złr. m, k. . 
Rudolfa po 10 zlr. m k. .
K Salm po “0 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem poż.. 
St. Genois po 40 złi .a. k. 
Stanisławowska (pożyczkę) 

p< 20 zlr. w u  
. eldstuin po 20 złr. m. k. 
Wincischgi Stz po 20 . h m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Han uurg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt szterl. 
Pa-yż 100 franków ,  , ,

pttoę | ięaa, 
•iłr. w. *.

90 91 —

— - 99 25

— 97 50

— - 97 50

86 75 87 50

175 177
— — 40 50
23 — 24 ___

17 50 ___ ___

19 20 __

23 - 24
40 75 41 25
35 ___ 36 -

20 — . 21 ___

— — 50
23, 50 24 50
4S 50 49 —

26 — 2.
_ So —

— — 38 —

58 60 59 80
"8 60 59 80
58 60 59 80

119 75 120 10
17 60 47 70

sami przeciw 173. — Gambetta i»biora głos i 
przemawia przeciw referatowi Komisji, Który u- 
waźa z i równie niebezpieczny, jak dopiero co 
odrzuconą przez Izbę poprawkę Barodeta.— Kraj 
iow5ada on — żąda Ograniczonej rewizji, bo nie 
chce spokoju swego i istniejącego porządta na­
rażać na niepewne szanse rewizja nieograniczo­
nej, nie chce wystawiać siebie na pastwę tego, 
co może postanowić ptzypa>lkowo sformowana 
większość kongresu. Dzieje paramentów są 
świadectwem tegc jak dzięki przypadkowi du ■ 
wolężne nieraz formowały się większości. Mo- 
żnaż więc kraj t a  takie niebezpieczeństwo na- 
r&żatć? Zresztą gdyby nawet przypuścić, że w 
danym wypada i niebezpieczeństwa żadnego nie­
ma, to czy: kongres, który jest przecie wyra­
zem poprzedniego porozumienia Izby z senatem, 
stać będzie na legalnem stanowiska, leżeli wa- 
iuaki tego porozumienia samów . lnie odrzuci. Ta­
ki krok kengres * byłby czynem bezprawnym. I  
dla tego też mieszczą w sobie wewnętrzną sprze­
czność wszystkie te rozumowania, i tó^e snute 
są na temat, że ponieważ kongres jest instytu­
cją wyższą ud Izby i od senatu , przeto ma on 
prawo odrzucie +en pcraądek dźienny, który dla 
ego obrad ułoży Izba w porozumieniu z sena­

tem.8 MoWca odpiera następnie wszystkie robio­
ne ma zs rzuty, że zmierza do dyktatury i o- 
św adcza, że jest za głosowaniem z listy, ponie­
waż ten systemat wyborczy, rozszerzając pod­
stawę wyborów, jest właśnie najleps zyi, środ­
kiem do zapobieżenia personalnej władzy i za- 
-azem lajskuteczniejszym sposobem do tego aby 
wola kreju tryumf odniosła. „Głosowanie z Jisty 
— powiada Gambetta — było zawsze integral 
rą częścią wscystkich Mbemnych reform 1 figu­
rowało we wszystkich liberalnycn programach;

natomiast wszystKie rządy, zmierzające, do 
personalnej władzy, były mu zawsze pi u ciwne 
Nadto głosowanie z listy jest nieodwołalnie po­
trzebnym warunkiem do wprowadzenia w życie 
reform, których kraj gw>tem się domaga.

Przytem byłooy to bardzo upo adzaj^ iu  
dla Izby i w złem świetle wystawiałoby jej bez­
stronność, gdyby zgadzając się na reformę tego 
systomaiu w yborczego, z którego wyłania się so­
na., odrzuciła, jednocześnie projekt reformy tych 
wyborów, z których wyłania się samo. Jeżeli 
więc jesteście panowie za reformą wyboiczą se- 
natu i uważacie że dzisiejszy sposób senackicn 
wyborów jest przestarzały, to musicie, dla same, 
konsekwencji i przyzwoitości, podjąć pod decy" 
zje kongresu projekt, zmierzający do reformy wy 
borów poseł*3Kich.“

Jambetta protestuje następnie przeciw twier 
dżenin, że wprowadzenie do konstytucji nasady 
głosowania z listy jest jednozuactoceiu z roz­
wiązaniem istniejącej Izby; wykazuje, że głoso­
wanie z listy leży w interesie rządu, i domaga 
się od Izby, aby go upoważniła do wytoczenia 
tej sprawy przód forum kongresu. .Wszystkie 
reformy ■ -  powiada on — są już wypracowane ; 
gotowe do pi zedłozenta, a więc i reforma sądo­
wnictwa i reforma osto i TOjskoWycu i refoima 
ustawy o stowarzyszeniach akcyjnych. Aby je­
dnak reformy te w życie wprowadzić, potrzeb. 
wprzódy koniecznie zreformować ustawę wybor­
czą.8 Kończąc wreszcie swoją mew“. powiada 
Gambetta: „Przeszłość moja wszystkim jest zna­
ną ; wszyscy więc wiedzą, że po nad wszelkie 
życzeń5-  i aspiracja "nam jedn« tylko pragnienie, 
a to mianowicie, s t«orzyć świetną przyszłość 
mojej ojczyźnie.8 (Oklaski)

Referent komisji, pesoł Audiieui zabiera 
głos w cela obronieni, referatu komisyjnego.

Paryż d. 26. stycznia. Jenerał Forgemoł 
mianowany zortał naczelnym wodzem ekspedy­
cyjnego korpusu, operującego w Tnnetanii.

Paiersuurg d. 26. stycznia. Gołos otrzymał 
depeszę z T jdisr datowaną z d. 25. stycznia, 
w której jen. Rohrberg zadając kłam doniesie­
niom pism angielskich, iż załoga Ascnabadu wy­
nosi 8.000 ludzi, twierdzi, iż tełoga tej for( ery 
jest znacznie mniejszą teraz, niż była na wiosnę 
zeszłego roku Wiadomućfi, pochodzące ze źró­
deł angielskich, iż wojska moskiewskie posunęły 
si ku Uerwowi, są także z gruntu fałszywe. 
W okolicy Aschabadu są jeno rozstawione słabe 
posterunki wojsk mcsKiewsncb, przeznaczane do 
przedwstępnycł badań ■[ * celu i*rzeprowa 'aeiaa 
gości, ca murowanego między KiziL Arwatem a 
Aschabaileir i prowincją Szorochańską. Depesza 
donosi i* jen. Rohrlv,rg cdjecb*\ł dzisiaj : Ty- 
flisu do Petersburga dla zdania sprawy z tych 
badań.

Berlin d. 26. stycznia. Wobec National Ztg., 
która w końcowym ustępie wczorajszej mowv 
/'uttkammera (patrz wczorajszą depeszę z Ber 
lina) dopatrzyła groźbę bliskich międzynarodo­
wych zawikłań, oświadcza Nordd. AUg, Ztg., że 
Puttkammer miał tylko na myśli zwrócić nwagę 
parlamentu na te niebezpieczeństwa, jakie za­
grażają pokojowi i D°zpieczeństwu duropy w sku- 
ek sigitacji, coraz silniejszej, rozmaitych żywio­

łów przewrotu.
Paryi 27. stycznia. Posiedzenie Izby ma się 

ku końcowi. Gambetta *1 pi zedewszystkiem. 
aby Izbr głosowała nad ostatnim paragrafem 
projektu komisyjnego, i wzywa Izbę, aby go od 
rzuciła. Iz^a. przystępuje do głosou a nia i mimo 
wezwania Gtombetty paragraf ten przyjmuje 28*2 
głosami przeciw 227. Gambetta ośw adrza, że 
i*ząd to wotum Izby uważa jako przyjęcie nieo­
graniczonej rewizji i że pi^zeto w^-óa tych wa­
runków nie będzie brał daląj udziału w rozpra­
wach. Po wyiściu sali Gombetiy i reszty mi­
nistrów, Izba „ rzyjęła piei*wszy paragi*af projektu 
Komisyjnego, w atóiym mieści się oświadca enie, 
odrzucające reformę wyborczą i zasadę głosowa- 
Dia z listy. Poozem Izba 262 głosami przeciw 91 
przyjęła cały projekt komisyjny. Zamknięcie po- 
siedzeua nastąpiło u godzinie trzy kwandranse 
na dzieoiątą. ‘ isrępne posiedzenie Izby w po­
niedziałek. .

Paryż 21 stycznia. Przedtem nim Izba przy­
stąpiła do głosowania nać całym projektem ko- 
misjjnym. odrzuciła ona projekt rządowy 30ó 
głosami przeciw *17.

Gamc. tta wystosował do Grevyego list tej 
osnowy: „Panie prezydencie! W imienia moich 
kolegów i ł  ipm naę zaszczyt doręczyć panu 
podanib się 1 o ipLisji gabinetu, którego prze­
wodnictwo raczyłe, t j paa powieizyć. Przyjm 
pan etc“. List ten Gambetta odniósł sam do pa­
łacu Elizejskiego

P «yż d. 27. stycznia. Wieść, jakoby Grery 
jiayego do siebie zawezwał, sprawiła dobre wra­
żenie. Kepi 'puc Jranęaisc zaznaczając sprzecz­
ność między iw ona pierwszemi głosowaniami w 
Izbie, powiad i, żc Izba opuszczając ministerjum 
zara ema porzucił i rewizję koustytacji, a może 

ustawodawcze ręfoimy jakich się krai domaga.. 
Kieuy laba Gambecie władzę narzuciła, to go 
jeśzicze niesnała. Obecnie niema już w tym wzgłę- 
i :ie żaanej niepewności. Jeśli się w przyszłości 
Gambettę zawezw*e to bidzie oię widzia' , iż trze- 
" a go tal m przyjąć, jakim on jest, z programe* i 
głęboko obmyślanych reform, których głównym 
punktem jest głosowanie według list.

Bepubliquc franęaise pyta się na koniec, Juzy

zba zastąpi gabinet z d. 14 listopada żywotniej­
szym, i czy ona sama tak długo istnieć będzie, 
jakby sobL tego byczyła.

Londyn dnia 27 stycznia. Kilka'dzienników 
onnyń.bich podaje z Dublina: Rząd Irlandyi otrzy­
mał od szpiegów doniesienie. o istnieniu szeroko 
ruzgaięzioiem nie ezpiecznem sprzysiężoniu w 
irabstwach Clerc Limerick, Cork, co też tłumaczy 
wysełkę w ostatnich czasa:b znacznych oddziałów 
wojska.

Wassyrgton 27. stycznia Scoville, obrońca 
Guity przygotowuje wniosek na rzecz nowego 
procesu, jn i przyszły tydzień ma sąd zbadać po­
wody wniosku.

Przyjechali dnia 27. stycznia 188L 
BOTEL EUROPEJSKI: F. Firley z Bojar. L. 

Iryui. li z Krynicy.
HOTEL LANGA]: J. Kowalewski z Rohatyna. 

M. Kohn z Wiednia.]
HOTEL ANIELSKI: W. Wołań?ki z Onplisk. 

J. Zawadzki z Królestwa. L. Szczepański z J»ss. 
F. Koherwein z Brodów. J. Serbeński ze Stanisła­
wów a. W. Raszków sti z Podola mos. S. Lachowicz 

Jaworowa.
HOTEL WARSZAWSKI : S. hr. Grnja z Wo­

łynia. G. Bottner z Warszawy. Bnda ze Złotnik.
HOTEL LAZARUSA: L. Gaitenberg, J. Gott- 

lieb i A. Sehrr z Drohobycza. S. Gang ze Stryja. 
W. Li; ska z Tarnowa.

DslLś, *. piątek dnia 27. stycznia 1882.
N a d o c h ó d  A n to n in y  E n ie c i f i s k ie j .

SERAFINA
komedja w S .ktoeh Wiktora Sar Jon.

Jutro, w sobotę dnia 28. siyeznia 1882. 
Wyatęp gościnny panny A M E III TELLINI.

Ż Y D Ó W K A
opera w 5 aktaeh Halevy’ego.

L w ó w , z Izby handlowej, '7 . stycznia.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Koici gallc. Ktr la Ludwika . 281 — 265 50

„ Lwowsko-Czemiow.-JassK. 163 — 167 —
Banka bypot, galic po 200 złr. 285 — 300 -

> kredyt galic. po 200 złr. 250 -  255 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kap. bieżącego).
To w. kred. galic. b prćt. w. a. . 99 —

4 
Ł 
4

M•>
>1 *f ft łt

Barkj l.rp. galic. 6 pret
» >i

okres. 99

t* 5
5

10*/. pr-

pret.

100
101

98
100

95

101 — 
96 50 

lOr -  
92 50

102 -  

103 ~  
100 — 
102  —  

96 -
Galic. Z&kł. kred. włoóc. 6

U H tt II 5 ,t
111. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zh. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
dla Galicji i Bnkowiny 6 pret 92 94 —

IY. Ob Ligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 — 101 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł,6V« 100 — 102 — 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6®/0 — 102 50
Lusy miasta Krako»a . . 1 3  20

„ „ i  taniała won a . 25 — 27 50
V. M o n e t  y.

Duk»t hobndartki . 5 53 5 63
„  cesarski . . . 1TS4 5 64

Napoleon lor . . . . 9 48 9 59
Półimperjał rosyjski . . 9 80 9 90
Rnbel rosyjski srebrny . . 1 52 1 62

„ „ papierowy . . 1 21*/, 1 23ł/t
100 marek niemieckich . . 58 25 59 —
Srebro........................................... ..............................
Kupony w srebrze . . ----------------------

KURS GIEŁDA W IED EŃ SK IEJ. 
W iedeń 27. stycznia 1882. 

godzina 2 a iu n  36 popołudnia.
Wigier, kred. ak.253Loey kredytowe 175 — 

Ange-austr. l io  25
Kelej Kar. Lad. 281.— 
Kolej Połud. 115.-— 
Kolej Elibiety 204.— 
Węg. Nerdoetł 157.50 
VI eg obi. p. w zł. 93 — 
Weg. kolej zack. 159.— 
Renta wgg. 6#/ , l l ? . -  
Bankrereia 103.—
Loey wegier. 112.—

Unionsbank 109.25 
Nordbahn 240 50 
Kolej Alftld. 160.— 
Kolej Lw.-ezer. 162 50 
Wied. Gomnoal. 121 50 
Galic. indemnie. 100.— 
Kulej eiedndog. 107.— 
Loey tureckie 23.50 
Roe. rubel pap. 122.— 
Morki niemiecki —*—

Usposobienie: osłabione.
Wiedeń, 27. stycznia 188] 

godzina 10 min. 45 przed południem
Akcje k/edyt. 275 50 Anglo-austrj. 114.—
Kolei Kar.-Lnd. —. - Kolej Połudu. — .—
Unionsbank l l l . — N« poleoudor 9.53’/,
Rusyjs. banko. 1.23 Usposobienie: *ilne

Berlin, 26. stycznia 
godzina 5 minut 56 po połndn n 

Rosyjs. bank. 208.40 .'Lkcje kredyt. [94.—
Lombardy 205. Gal" -yjszie 122.-—
Kolei Bnmuń. 62 — Anst bank. 170.45

Zgubiono
srebrną tabakierkę,
29 łutów ważąca we wtorek w orzejeździe tram­
wajem z placu G-ołuchowSkich, Lo placu Bernar­
dyńskiego. Rzetelny znalazca zechce ją  oddać w 
Llasztorze 0 0 . Bernardynów, gdzie otrzyma so­
wite wynagrodzenie.

Wypowiedziane zamówienia
pi zez ban . przyjmujemy pod dugodnen.l warun­
kami. — Upraszamy o listy a c-aa liem efektów 
i depozytów. Na zapytanie udzielamy chętnie 
rady.

Redaction „Der Kap:talist“ we Wiedniu, 
I, Kohlmarkt 6.

Wszech nauk lekarskich
Dr. A d o l f  D u r s t

po dłnższtj praktyce lekarsLiej w Przemyślu o s i adł  
s t a l e  we Lwo wi e .  Mieszka przy ulicy Ka- 
zimierzuWbkiej L. 33. L piętro. — Ordynuje co­
dziennie od godziny Em ej do lOtej pized połndniem 
i od godziny 3 do 5tej po poiudnin.

Ubogim bezpłatnie od 2—3.

Spadek kursów.
Co należy bezwarunkowe ta je  wat. Sprawa to 

omówiona w sobotnim numerze dz‘ennik* „Dsr 
Kapita’l*tu, redakeja we Wioduin, I, Kohlmarkt 6. 
Na żądania może być numer dotyczący wysłany. 
Na zapytania daje się knatychmiastową odpowiedz*.



SAINT - RAPHAEL

200—300 zł. nagrodyDla ząbkujących dzieci
jedynie skutectnym środkiem eę wyna­
lezione przez aptekarzy i dostawców na­
dwornych b r a c i  G e h r i g ,  Berlin

elektromatoryczne
NASZYJNIKI

( p o  7 0  c e n tA w  w f c t u k a )
sprawiają one, ie  dzieci dostaję *ębki z 
łatwością i bez bcln i osuwają niepokój 
i knrcze. 4l93c 2 - ?

We -L w o w ie  do nabycia prawdzi­
we w a p t  Z y g m .  R n c k e r a .

Uzdolniony pomocnik
z piękntm pim em, obeznany z  ra- 
ibnnkowośoią i prowadzeniem księgi, 
oosznknje umieszczeni* w jednem z 
Towarzystw zaliezkowyoh. Łaskawe 
zgłoszenia upra«za się przesłać do 
Ekspedycji „Gaz* Naród. “ pod lite­
rami „A. W .“ 1514 1—8

Album sS
zawierające 1000 ilustracji wszel­

kich artykułów świata wysyła
gratis i franco 

Etablissement Rix
we Wiedniu, Fraterstrasse.

Najnowsze walce
J a n a  H o f p a

kapelmistrza muzyki wojskowej

budowniczy miejski
za nrzys-.ężony rzeczoznawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
cicsjekkie, stolarskie, kamieniarskie oraz 
i inna w zakres budownictwa wchodzące, 
wykonuje plany i kosztorysa, przyjmuje 
prov adzenie robót budowniczych tak n  
mieście Lwowie jakoteż i na prowincji.

Zamówienia przyjmuje przy p la c u  
H a p l t n l a y m  p o d  1. i t .  I. piętro 
we L w o w i e .

. w o l u  w sile wiekn, wdowa bezdzie- 
« t  a, la t 80 licząca, iyjąca przy familii, 

W* pragnie za miern-m wynagrodzeniem 
objąć obowiązek „Bony do dzieci*. Może 

udzielać początkowych nauk, i być pomo­
cną przy g spodarstwie. Adies: M J  Sto- 
bierni, poczta Rzeszów 1510 1—8

przy nlicy Janowskiej pod 1. 42, na 
I. piętrze, piękne, wolne od pyłu, o 
2 pokojach, wraz z kuchnię, strychem 
( piwnicę i użytkoweniem ogrodn, jest 
dla familii spokojnej od 1. kwietnia 

b. r. da wynajęcia.wyszły nakładem księgarni
Seyfartna i Czajkowskiego

we LWOWIE
O e B  a  1 * ł r .

1515 ’—7 116, Queen, Victoria, St. London.
Prasy do wyciskania oleju, stearyny, 

parafiny, tłutzełu, łoju, jabłeczniku i t  p. 
Prasy dla pp. aptekarzy, drukarz?, in tro­
ligatorów, fabrykantów papieru, sukna i t. p 

Prasy do ściskania siana, słomy, ty- 
tomu, herbaty, lnu, konopi i t. p. dla ła­
twiejszego transportu.

Wszystkie prasy sławnego systemu 
„Boomer* powszechnie tnanego w Zjedno­
czonych Stanach i w Anglii, gdzie po wyż 
sza firma otrzymała pierwsze nadgrudy n. 
Wszystkich obesłanych wystawacK

Bliższa wiadomość u W l .  Z a a k a ,  
10, Piekarska, Lwów. g] 4fc53 1—8

L, Leszczyński,
Hamburg, Reeperbahn Nr. 60. 

rozsyła flanco w paczkach pocztowych a 
5 kilu k u n ę ,  świeże morskie r y b y  
• r e d l o n e ,  g l t - d e in  pocztowe i ho 
lenderskie, k a w i o r  e lb a f c t  f  o s t r y ­
g i  ł a w k o w e .  151' 1 - 5

r; W dalszym ciągu
11 w Bibliotece „Mrówki“

!
 opnścily prasę:

W l. Sposowicza:

Wł. Syrokomla, stndjnm zł. - .40 
Wincenty Pol, jako poeta „ —.20 

M . Oosławskiego:
Piosnki ntana polskiego „ —.20 

M ikołaja R e ja :
Ży«ot poczciwego człowieka a 1.20

F. S. K lonow icza:
Worek Jadaszów „ --.40

J .  M. Niemcewicza :
Lejbe i Sióra, romans a —.60

Kj Jan z Tęczyna, powieść „ 1.— 
Józefa Kopcia:

§j Dziennik podróży do Syberji „ —.40 
U J. Ch. Paska i

I
 Pamiętniki . . „ 1.—

J. Finkelhausa:

Podłóż po N iraeg ii „ — .20
Jana K ilińskiego: 

FanTętniki z r. 1794 a —-40
W l. Syrokomli:

Margier, poemat hh tor. s —.40 
Nocleg hetmański „ —.20
Starosta Kopanie ki ' „ —<20
Kasper Karlióski „ —*80
Hrabia na W ątonch ,  —.20
Kęs chleba. gawęda ,  —.20

J . Słowackiego:
Ojciec zadżumioBych — W 
Szwajcarji , . a --.15

N a k ł a d
KSIĘGARNI POLSKIEJ

5966 w e  L W O W I E .  2—6 

mm .-sawiauBwmaEtaaigw

A Je n iw w
poszukuje aię do sprzedaży k a w y  p y 
watnym osobeui za pobraniem. Tylko ta ­
cy kompetenoi, którzy więkbze kola zna 
ornych iu ją , zechcę a we oferty podać 
pod R 70i do A n n o n c e n  £ x o e d ( -  
l i e n  H e i n r i c h  I S i s ł e r  w  B a r n  
b a r g a .  1(68 l —i

NAGNIOTKI
operuje bez nżycia (noż-) radykal­
nie bez powrotu. Dla dogodności 
P , T. od 28. styoinia pozostaję je ­
szcze do 16. lntego w prywatnem 
pomienzkanin, nl. E y c z a k o i s k a  
1. 1 4  w domu p. Smutnego parter 
napraw o
C dziennie od 8 —1 i od 2 - 0  god. 

Operacja nagniotka 1 zł.
J .  P n l l n s k i ,  

operator z  P a r y ż a . Ces. król. wyłącz, aprzyw,

PURITAS
Mleko odradzające włosy.

„PURITAS* nie jest żadną farbę na włosy, tylko płynem do mleka 
podobnym, który posiada tę endowną własnoćć, te siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  1 4  dni im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. 1881 9 12

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (pizy przesyłce 20 ct. za opa­
kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem a producentów
O T T O  F B A K Z  w e  W ie d n iu  MariahUferstrasse Nr. 38.
Składy we Lwowie; w apt. Zygm. Racker, Piotr Mikolasch; w Kralowie: 
Kenst. Wiśniewski apt., pod św. Florianem, F. Stockmar ap t, w Tarnopolu: 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt.; w Stryju: w apt. J . /gó r­
ski i Leon Gartner a p t pod węgierską koroną; u> SUmitłateowie: w a p t u 
F. Stecherą i Macury; te Kołomyi: fid. 8tenzel ap t; M Przemyślu: 3. lfa-

szewski aptekarz.

Muzijka w domu.

390 ntworów na fortepian
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiąjące, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzenia.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną v ff/a /A  ” eC  
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

E x p » r t . : Cte Propre du Vin deSt-Raphael, a Yalence (Dróme), France
W  handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

ja w 8 elegancko wykonanyoh wielkich 
B aibamach ćwiartkowych

1 razem tylko 6 z l.
1 2 o  s ła w n y c h  ta ń có w ,

® lO O  najnl. pieśni ludów. z t- kstem, 
g  17  wiel. pytz. kompocyeyj salon., 
g  5 0  pieśni bez słów Mendelssohna,
■ f i  utworów dla dileci Mendelssohna, 
U* l o  najulubicńsz. i najpiękn. nwertnr, 
f- 15  walców, nokturn i polon. Chopina, 
P  3 0  sławn. kompozycyj Bethowena, 

5 0  najnl. ntworów z najpn. oper.
Sj W rzystlie ts  u t w o r y  w ilości 
|3 { H F  4 0 0  "WHI w 8 wielkich al- 
K; bumach ćwiartkowych, nowe i elą- 
K gaackio
|  razem tylko za 6 zł.
I  I T e s a t ł a  m u a y h u
Ii naiulubiećszych Q  Ci.
P  * 5 0  o p ere tek  i  o p e r  O 0
I I w najpiękniejszych patponri, tudzież 
f K f l  najpiękniejszych tańców K f |  
f J U  S t r a u s s a .
w Wszystk-> to w 5 wielkich albn* 

mach ćwiartkowych, nowych i ele- 
m, gnnckich razem t y l k o  z a  4  z ł r .

H G r a t i s !  Przy zamówieniu jednej 
U z powyższych kolekcji, dodaję g ra >  
" t l n  uniwersalny leksykon-, łaWieiają- 
I cy 87.(00 a tykułów. 10 A  1—1

i  Moritz Glogan jun.
i  H a m b u r g ,  Graskelłer, 20.
~'i ~m ''H iii i niii iBiiiHwmum——nw—Iw

Doniesienie
ł;; ;

lecznicze
f i n u t o w n a  I  s z y b k a  p e a s o c

dla cierpiących na ioZądek i  spodnie części dała.

U e z  h o i u  
i Bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzającymi trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wyp&dksoh 
n p ł s w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż barnłze sa- 
starzała, naturalnie, gruntownie i zzybko

B r .  H A R T M A S Jf,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, &eilergasse, Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, swę- 
ienia, npławy n kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, u pławy, l i i i

osłabienie męskie, 
bez wyrzynania i bes wypalania, równie 
leczy syfilis i wnedy wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 

|  danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

7 7  i to a  2—? magister farmacji i chemik sądowy. ę
2  F a b r y k a  we L w o w i e ,  F i l i a  w K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  1 .2 0 . J
K  O liw ne ek łedy  w  aptoknch : W StmnUlawOwle ■ p. 3 t . e k . r e ,  w  T n raep e la  n « . s C
I I  Jam ric iew icaa , w  Precetyalu u  p. N .k lik ę , w  Fedkejcech a  p. K n n rU e w ła s n , w  S try ju  
V a p. L lrsjew sk irgo ; e re i  we w s i js tk ie k  p le rw n e rię d n y e h  (k lepach , 4 U

X K H * X * X X X * X  X X X X X X X X X X X X X X

m m a s K ia m m m m K K m m m t s m i u o o o g

! 0. k. uprz. gal. akcyjny S

BANK HIPOTECZNY 1

w ©  L w o w i e
wydąje

1  od dnia 1•  stycznia 1881 począwszy S

LE PERDIEL-REBOULLEAU
jedynie przyjęty w Szpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środków
przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DTCHAWEK PŁUG, CIERPIENIOM I  BOLOM 

REUMATYCZRYM I  ARTRETTCZNTM,
etc., etc.

3 proe. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  }) W 6 0  „  jy

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiega 4 1/, pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dmowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począw szy  tylko po 4°/0 * zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaconyj. 1S68 2 ?

Z drukarni „Gazety Narodowej.“

Dla uniknięcia narzekali słusznie zarzu­
canych plastrom naśladujęcymThapsia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład ice Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskięgo; v> Cmemiowksch w aptece
P. Golichowskiego.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł s  Gruman,


